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(pnedtem Krajowy Skład Płóoien Korosyf iklch)

v  Krakowie, dl Jlarfiittt I. Ił
HdIcI p n f  RAł«.

Bfend bielizny damskiej I męskiej, płócien 
izyrfyngów, o n :  halki, pończochy, skarpe
tk i, kołnierzyki 1 kraw atki w wielkim wy

borze. Ceny bardzo niskie.

Sini pmaysłwy i  polskie 
cukrownictwo w Salicyl

I.
Ostatni potężay rozwój pyzemy^łu euro

pejskiego spowodow i i  jego koucencracyę, a 
po pjąarn strony finansowej przez banki, wy
tworzyły się nowoczesne stosunki handlowo- 
przemysłowe w których nadaniem banków 
Jest skoncentrowanie pod Bwą egidą największej 
łhdci przedsiąbiostw. a zarazem wyBsukanie 
d is  nieb Jas największego pola zbytu.

Dlatego tek Au try_, tak samo Jlak i in
ne kraje, Jest dziś terenem i alki pojedyn- 
czycn banków, względnie grap bankowych
0 wpływy, a szczególnie o posiadanie te re
nów zbytu dla swych przedsiębiorstw.

„Nteder-Gster.-Eescempte Gesel schaft“, mi
mo, i -  J“nt jednym a mniejszych bandów 
austryackieh 11 czy bawieni kapitała zakła
dowego tylko 75 milionów, potrafiło  Jednak 
zyskad decydujący wpływ w niektórych ga 
tęrfach austryacklego przemysłu. Cały potę- 
8sy przemysł górniczo-hutoirzy zotitel opa
nowany przez Escompte-Oesell.

Poldlhflite") (kapitał zak*a ! o wy l l  milio
nów koron), Prager E>sen Industrie (36 mil. 
koron), H utter S^hrana (8 milionów koron), 
R. Ditmar Gebrfller B^ilier (7 milionów ko
ron), Skods-W ^rke (30 milionów koroo) **), 
Alplny (72 milionów koron), dalej fabryki gu 
n y , asfaltu, papieru, cementu, kopalnie wę- 
glą L w, i. są terenem, gdzie rozwija swą
dTfolr,lłln*1< CImoH I ffiiaUk. Odu pfk
siada ju i  dziś prawie decydujący głos.

Najlepszym dowodem o wrzechpotężcyjb 
wpływach socteczn.rh i p o l i t y c z n y c h  
tej instytucyi finansowej w Austryl, JeBt o* 
panowanie przez n*ą potężnego kartelu że
laznego.

Kartel zeiazny, to to samo, co N ó  E i

*) N. 0, Escompte Gesell. wraz z PoMihUtte ti, 
wart*' s rządem chińskim umowę, mocą kfAr«| To- 
warnyr wo te udziela rsą 1 chińskiemu potyczki ,w 
su. ii 800000 funtów szterl. g. Chin; sohowii żuje, 
się kupcwaS przez 10 lat od Poldihttite armtty, bron
1 rlna 1 stal. Pwldihtttte urządza z ł«go powodu w Pe
kinie własna osadę.

**) Bkoda-Werke uchwaliło podwyłszjJ kap’t.kł 
akrj jny s 80 na -0 milionów korony * powodu trans- 
a^cyi s zakładami Pudłowskimi w Petersburgu, ce 
len załonenia odlewami stall (armat,.

rompte-Oes d l , to to samo, co p. Kestranek 
i Kr. sny.

Dziwnym Lbiegiem okolicanosoi paiowie 
z Escompt-Oeseil. w uwej pracy ekspa"»».iJ- 
bo), zdobywającej coraz szerszy rynek -.i y tu  
tak  w Austryl, jak i sa granicą, z»?omnieli 
swego czasu zupełnie o niektórych ogrom
nych gałęziach przemysłu i w nich do nie
dawna zupełnie .*«daego tam głosu nie po- 
siaduli.

Temi gałęziami przemysłów emi je s . u - 
k r o w p i c t w o  i p r z e m y s ł  e l e k t r o 
t e c h n i c z n y .

Oukrownle auetryaekfe, przedstawiające 
razem kapitał zakładowy kllkusst mili.jnów 
koron (około o00 milionów koron, % może i 
więcej), są dz’ś pod przeważrją^ym wpły
wem Credit Anstaltu, a w ostatnich czasaib 
I Boden-Creditu.

Z tymi dwoma bankami wfciczy na grup- 
cle czeskim — i to dość skutecznie — Zi- 
vn ^etensk a-Barha.

W tej gałęzi przemyzlu, k tó ra jest, bądź 
co bądź jedną z nojwa^ dejzzych i najpotę
żniejszych w Austryi, Escompte Gesell nie 
posiadeło żadnego wpływ’ wskutek za
wziętej walki m ędzy Credit Anstaltem, Bo
dę i C  red i t  a Z;Tfl08t<msk4, trudno byłoby 
mu przewagę na tym terenie zdobyć.

Do zdobycia tej przewagi nie mótrł na
wet nndaĆ się na gruncie cuestim Bóbm.- 
Escompt-B&nk, gdyż w Czechach całe społe- 
czedstwo p smagało Zlvnostsnsce w J J walce 
z zsebłann ścią pruską.

W tak  ważne] chwili zjawia się nasz 
k u j  wraz z Bankiem przemysłowym z propo- 
rycyą, czyby E>compte-Gesell. za m ,rne 3 
miliony koron nie zgodziło się o s ta ć  prote
k torką naszego przemysłu.

Rozumie się, że Eicompte Gesell. zoryen- 
towało się, jakie korzyści może o d n  sc z tej 
transakcyi; że tak  samo, J v pr/y  potnocy 
B5hm. -Escompte-Ban k u zdobyto Czechy, Mo
rawy, Szląsk, tak  samo przy pomocy Banku 
przemysłowego zdobą k h  taki teren, jak Ga- 
lieya 1 Bukowina; kraje, które są najwspa
nialszym rynkiem zbyto w Austryl.

Opierając się na tych krajach zyskać mo
że Escompte-Gesell. n ie ty lk j wpływ na ryn
ku austryackim, w gałęziach przedtem przez 
ałaŁlu i ^pe«na»jr«b, ale ayena tak tu  -wotrec 

1 innycn banków, a szczególnie woboc rządu 
bnaczenie i p zewag) polityczną.

Takie tendoneye kierowały pp. Krasnym, 
Kestrankiem, Kux iir 1 Feilchmfeldam, k tó 
rzy zgodził1 się, żeby z Banku przemysło
wego zrobić faktyczną filię 1 narządzie dla 
H Ó. Escompte Gesell.

Zaraz po Otwarciu Banku przemysłowego 
(21 września 1910 roku) przystąpiła E sc c j-  
I-te Geeellscbzft do urzeczywistnienia swoich 
zamiarów.

Od samego początku nie chodziło Eseom- 
pts-GeselL o podniesienie przy pomocy Ban
ku przemysłowego szeregu polskich, bie
dnych i niedoświadczonych placówek prze
mysłowych, ale tylko dążyło do opanowania 
najpotężniejszych przedsiębiorstw, przez k tó 

re z» akiwało się znacrenie tak  w Państwie, 
jak  i na giiłdzFe wiedeńskiej.

Odrazu przystąpiono więc do zdobycia 
dla siary swego d rałan la  cuhrowni w Prze 
worsku, przemysłu splrytosowego i do zwal
czani a na gruncie galicyjskim dwóch potę
żnych 1 ju i  ed dłuższego ci-.su dobrze za
prowadzonych f rm elektro-techrfcia^cłi Sie- 
mens-Schuckert 1 A E G. Union.

W tej walce Escompte-Gesdl. kierowało 
stę prawdziwym sprytem żydowsko-wiedeń
skim. Jeżeli tylko przeciwnika nie udało 
się pokonać 1 zmusić do uległości — to sta- 
rału się uiyskać przymjmnloj pewne „ndstę- 
pne“.

B ,nk przemysłowy i kraj nie zoryento- 
wał się, w tej walce odgrywa tylko rolę 
pai awana i działa z ogromną szkodą dla pol
skiego przemysłu

H etuyk Mianowski.

Z  dnia.
Tm •- (» Krakowie. — W sprawie s^jmorrej reformy 
wybornej. — Zatarg Apitro Węgiel s O* unogóri

Na igr,, Budzeniu we Lwowie mówił prof. 
G r a b s k i  ó Krakowie w następujących sło
wach:

. W jchjw any prze:, szkołę stańczykowską 
ten K r a k ó w  m a  n i e c h ę ć  do  G a l l c y i  
w s c h o d n i e j .  G ą l l . s y a  z a c h o d n i a  żyj e  
t y l k  o p o l i t y k ą  s t a n  o wą ,  k l a s o w ą ,  
to s1ec!l!sko stanowe! partyl ludowej, atauo- 
WbJ konserwy, u l  wskróś klasowej demokra- 
cyi, k tóra Jest tylko mieszczaństwem, nawet 
nie mieszczaństwem polskicm. k tóra nie chce, 
dopuścić do tego, aby mieszczaństwo polskie 
mogło mieć niezależną od łuski żydowskiej 
w łnsią reprezentaeyę. Na miejsce solidarno
ści nan low e] stawiają ci panowie s o l i 
d a r n o ś ć  m l e s c o f f a ń s k ą  p o l s k o - ż y 
d o w s k ą ,  solidaruoź 5 cułoprtcą polsko-ruską, 
soliaarnośc obszarniczą polsko-austryacką. 
Gjilicya wschodnia, która Jf t o  najwyśczy 
cel stawia Intcrrs narodowy psuje im tę  po
litykę klasowych i stanowych targów, psuje 
im robotę, k tóra go<M w interes narodowy. 
Tranba jasno patrs< % trzeba zdać sobie 
sprawą, i s  sk. FótiSirTŚ-o*stw uatel ira, wfW
0 ochronę polskości na wschodził przed za
gładą, juką grozi spisek krakowsko ukraiń
ski. 1 w te] walce każdy środ ik  dobry, bo 
dobrym jest cel, do ktorego prowadzi*.

Surowa Jest opinia p. G?absklego c starej 
stolicy polskiej i sarvdto ogólnikowa. Nie 
podobna identyfikować poglądów 1 polityki 
kliki rządzącej w Krakowie z uczuciami 1 za
patrywaniami ogółu ludności. Wyjałowień e 
życia politycznego w Krakowie jest dość 
świeża] di ty i zostało spowodowane okoli
cznościami przem'jHjącemi i w znaczna] czę 
ścl nieżależhemi od opinii publiczne] 
Możemy jednak upewnić p. Grabskiego, że 
ogromaa większość Krakowian, doskonale
01 cs u życzenia, petrzeby i nlebespieczeń- 
stwa wschudńiej części kraju  i gotowa jest

zawsze stanąć w jednym szeregu z rodaka
mi, -broniącymi posterunków kresowych. Wy
dając sądy ;<ak krytyczne, należy sobie zawsze 
przypomnieć słowa wielkiego poety „nasz 
naród Jak lawa*.

Nie można go sądzić po zimnej, zastygłe) 
i wstrętne* skorupie, — a w każdym razie 
iAą oddaje się przysługę sprawie narodowe], 
odmawiając ryczałtowo patryotyzmu całej 
katego-y. Polaków — na podstawie rezul
ta tu  sfałszowanych wyborów

Na wiecu lwowskim uchwa^no nrstępu- 
jące reznlueye w sprawie przyszłej reformy 
ordy&acyi wyborczej sejmowej:

1) dla zabezpieczeni mniejszości narodo
wych na wschodzie, a przekonaniowym na 
zachodzie w okręgach wlejskicb 1 dla uchro
nienia niektórych okręgów miejskich przed 
Bupremacyą żydowską, konieczna jest pro- 
poreyonainość;

2) £uryą n rodna a ruska w lyboract 
do Wydziału, krajowego, komisy) 1 instytu
cji Jest niedopuszczalna;

3) Wyariał krafowy ma składać się z 8 
eJonkó . (6 polskich i 2 ruskich);

4) w statucie lurajowym winna być usta
lona kompetencja Sejmu, a zmiany statutu 
poza ordynacją wyborczą w przyszlośct win
ny byc uniezależniona od \  eta ruskli go przn 
zniżanie kompletu do '/•!

f) zabezpieczenie mniejszości polskich 
włościańskich w Radach powiatowych winno 
być przeprowadzono rzeczywiście równocze
śnie z reformą wyborczą, a nie odłożone go
łosłownie na przyszłość.

Hr. E e r c h t o l d ,  zdaje ślę, etraclł cier
pliwość wobec niSbtychanej zucbwnłosci Csar- 
nogór i Serbii Jak Już donosiliśmy wczoraj 
austro - węgierski „chargó d’ójfąlreflr i gen. 
konsul w C e t t y n i i ,  W e i n z e t l ,  ci rymui 
polecenie, aby poczynił u rządu czarnogór- 
sklegc nnergicme priad stawienia 7r sprewle 
znjść i dni ostatnich

7, tjścia te — pomlnąvszj Inne drobne 
wypadki — sciąg£ji> się do cz tencł gtó- 
wnyor punktów, którymi za: bombardnwa- 
m e azrw m cj vcmvpejBKiBj w s> a  a  a  <> r  i  e, 
zmuszenie załogi statku „Sirot r»“ dc tram, 
portowania iotnierzy serbsklct zamordowa
ni" ki.tolickfego pr moi zeza X. B a l  ł o z a  
w D i a k ó w  ej  f przymusowe naw rarm ie 
AlbańcsyLów katolików na prawi tzławie.

Od tego, jaką bąd&ie odpowiedli rządu 
czarnogórskiego i jak się zacbnwa rząd serb
ski, będzie, oczywiście, zależnć postawa Au- 
8tro-Węgier. Ze źródeł dobrze poinformowa
nych donotzą z W i e d n i a ,  że tym razem 
z o ł a  k i e r u j ą c e  t a m t e j s z e  z d e c y 
d o w a n e  s ą  z z a c h o w a n i a  s i ę  C z a r 
n o g ó r y ,  w z g l ę d n i e  S e r b i i ,  w y c l ą  
g n ą ć  j a k  n a j d a l e j  s i ę g a j ą c e  kon-  
s e k w e u c y e .

A więc wojaa z Czarnogórą a może i se 
Sęrblą ?

40 ARTUR GRUSZECKI.

Kandydaci.
— Dziękuję panu profesorowi za obie

tnicę, — skłonił się Mileer upi*.eimie, — 
nie wracając, do rzeczy, chciałbym wie
dzieć, kto przeprowadzi pertraktacye z opo- 
zycyą"

— Hm., pan zacząłeś, niech pan koń
czy, ale proszę usilnie trzymać się tej prze
wodniej m yśli że trzeba, ch iciażny z pe- 
wiiemi, ubocznemi ofiarami, przeprowa
dzić taką ugodę, azoby prezes i większość 
Wydziału była z naszego stronnictwa. Nie 
będzie to zadanie tak trudne, bo oni J‘i 
łakomi na każdą posadę. W razie jakiejś 
wątpliwości niech się pan zwróci albo do 
nrabiego, albo do mnie.

— Rozumiem, — rzekł Mileer pozornie 
uległy i zgodny, chociaż oburzało go odsu
nięcie jego ambitnych planów w dość da
leką przyszłość i drażnił go ton Okniń- 
skieg< — A co do obietnic moich uczy
nionych radcom, czy one będą dotrzy
m ane? <

— Naturalnie, ale prosiłbym pana, aże
byś się potargował z Mindowerem; jego 
współudział z nami jest kompromitujący. 
Gdyby się jednak nie udało, musimy do- 
prówi dzić do zera jego wpływ w komi- 
syach Jeśli pan zgoi lie z naszemi zasada
mi przeprowadzi tę sprawę, może pan lii 
cz’ i na poparcie nasze w sprawach osobi- 
btych, a my nie należymy do skąpych 
i niewdzięcznych, — uśmiechnął się zna
cząco.

W innym razie obietnicę profesora byłby 
przyjął Mileer mile i t wdzięcznością, ale 
dziś połknął tyle gorzkich pigułek z rąk 
Oknińskiego, że raczej czuł się obrażonym 
tem ogólnikowem przyrzeczeniem protego
wania jego spraw.

Również rozczarowaną była profesoro
wa. Liczyła, że Mileer, zasłużony przepro
wadzeniem wyboru burmistrza otrz\ nv  po
sadę, klóraby mu umożliwiła ożenienie się 
z Meńcią, spojrzała też złem okiem na 
Oknińskiego, uważając gó za przyczynę 
zwłoki i rzekła łagodnie:

— Nie znam się tak dobrze na kuchni 
politycznej, jak na kuchni domowej i może 
pan profesor zechce mi wytłómaczyć...

— O co idzie?
— Dawniej pan profesor zachęcał pana 

Milcera, ażeby wstąpił do Rady i obiecy
wał wysoką posadę Sam oan profesor wy
rażał się barcLo pochlebnie o energii i dzia
łalności pana Milcera, a teraz wysuwa się 
na pierwszy plan ludzi nieznanych i nieza
służonych.

— Nie przeczę zasługom pana Milcera, 
ale w danym momencie nam i panu Mil- 
cerowi bardziej zależy na powodzeniu stron- 
niclwa, aniżeli osób. Robota polityczna 
rozkłada się na szereg lat, buduje się zwol
na Ule trwale W polityce nasz_j jak w ko
ściele. Człowiek s«aje w kruchcie, mnJR się, 
nawet nie widzi ołtarza wielk‘ego, i zwol
na. prawie niewidocznie posuwa się, aż 
nagle staje tuż u stopni wielkiego ołtarza. 
Jestem pewrny, że pan Mileer, przy swojej 
energii i pi a^owitos ■ niebawem wyjdzie 
z kruchty i stanie w  głównej nawie... tylko 
trzeba trochę cierpliwości.

-— Ha, trudno, — zaśmiał się Mileer nie
szczerze, — radzi pan profesor cierpliwość, 
postaram się o nią, chociaż wyznam szcze

rze, przychodzi mi to z trudnością i żalem,— 
spojrzał melanchohjnie na Mańcię.

To spojrzenie schwyciła po drodze pro
fesorowa i zaniepokojona o przyszłość za
mierzonego związku, przysunęła się do 
Oknińskiego.

— Panie profesorze, — zniżyła głos, — 
mówię w  tej chwili jako matka.

— Słucham panią,
— Michasiu, uważaj, — spojrzała na mę

ża, — otóż za radą pana profesora zrezy
gnowaliśmy z katedry dia pana Milcera i ża
łujemy tego, — westchnęła, patrząc na mę
ża. który posłuszny niememu wezwraniu 
również westchnął i dodał:

— Tak jest, żałuiemy.
— Wszedł do Rady... i jemu i nam na

leży się jakieś zadośćuczynienie za zawód 
spotkany. On potrzebuje pozycyi i docho
dów i może otrzymać ledno i drugie, jeśli 
pan zechce, a przecież pan nasz przyja
ciel.

— Tak jest, jesteś przyjacielem, — po
wtórzył mechanicznie profesor Orchowski.

— Słuchaj. Michale, pozycyi nie wytrzę- 
sę z rękawa i nie w yrtaffa nam, tak świe
żego człowieka wysuwać na czoło Niech 
się zasługuje.

— A gdyby został prezesem Wrydziału ? - - 
zaryzykowała' profesorowa.

OknińŚ.fti spojrzał jej w oczy i zaczął 
się śmiać.

.~T 1 -*n> prezesem?! Także fantazya, — 
nBal się, — ani tytułu, ani rangi, dńi za- 

u u* jak 11 r i mogła pomyśleć, ażeby 
iravis ustąpił jiidem uś panu Milcerowi?

Wprawdzie Mileer, przeczuwając nale
gania swej protektorki udawał wielkie za
jęcie Mancią i ? ozmawiał z żywością jednak 
swój wyborny słuch wvsłał .(a ęzaty i po
chwycił szyderstwo Oknińskiego. Zatzor-

Do tego chyba nie przyjdzie, bc ? Wie
dniu muszą rachować się i  Bosya, k tóra ani 
Czarnogóry, ani Serbii w danvm momoacie 
opuścić nie może, tub przynajmniej] ma po
winna. Skoro za£ fo l tyle ustępstw poczy
niły Au9tro-Węgry byle tylko uniknąć zmie
rzenia nią ar osire a pań s-wtin carów — 
prneto . tym razem, „wycofają ilę z hono
rem*, gdy Czarnogóra nie zechce przed nie
mi ugiąć karku.

Jak  zwykle w pot obuycb razach skończy 
się ton i a arg, prawdopodobnie, na jakiejś 
małej demorstracyl flotowej pod A p 11 ▼ a r  i, 
na mnóstwie not dyplomatycznycL, no i na 
zapewnieniach z Wiednia, ze ta s  się wszy
stko stało, jak  tego sobie życzono w c. i k. 
iropólnem ministerstwie spraw zagranicz

nych

Rosyjski Matteraich.
Karyera obecnege rosyjskiego ministra 

sp-aw wewretrinych, M. A. Ma k ł a k  owa,  
raw et na Roayę, gdzie ministrowie odby
wają zazwyczaj „ d z i w n e  k a r y  ery*,  Jest 
dość niezwykła. Z inspektora podatkowugo, 
naczelnika „kazionnoj pałaty", ? tcjloJ* gu
bernatora w zapadłą prowlncyi, wyd“apał 
slą M a k ł a k c w  na fotel miniir;<mrainy tek 
prądłro, tc  ma to zawróciło głową, Poczuł sią 
wieli m, postanowił stać się mątem oputrino- 
śoioi >m reakcji zdecydował się poprowadzić 
rosyjską nawę rządową pod Tiagą dawnego 
absolutyzmu 1 z tem wszystkiem. iwiercył 
alą... korespondeniowl paryzkiaco „Temps’a*.

Iuteryiew z Y s L ł a k o w e m  uizkolwiek 
nie nosi na robie morki oficjalne] wart Jest, 
i t y się z nim zapoznać, nohyla bowlom rą
bek i&*łory, obrywające; dotąd zapatryr»ma 
na politykę wiswjątreną rosyjskiego naśla
dowcy MeHernicha- tegc półbożka reakcji 
i aosolutyzmu.

Minister zaznaczył przed iz 'szystk em, Iż 
jest „zwolennikinm b xn tr»  .zacj *. Rozumie 
ją zaż w zen sposób, żc (.ubernatorom ma 
być udzielani daleko większa władza, niż 
dotąd.

-Kraj naar,— mówił m in is te r-Jea t. Jak 
oDizerny, ie  trzeba kunieczmr pc :fęk u y l 
prawa przedslawicii li eem za w gube-niaeli 
«Vladza centralna nie może pretendować do 
ronstmyyanła wszystkich spraw w stalicy. 
Osoby, którym powlsrzono zarząd gubernią 
powinry posiadać tą pełną władrą, która jest 
niezbędna, bez uciekania nią do kancnlary. 
mlnistcryalnych.

Urzędnik zajmujący w/sokie ntanowlsko, 
obdarzony gednożdą przeósir^Iunia monar
chy, pov inlen posiadł ,ć władzą agodnie l  oka
zy wanem mu zaufaniem. P o i t a r a m  s i ą  
p o w i ę k s z y ć  t ą  w ł a d z ę  t a k ,  a b y  g u 
b e r n a t o r o w i e  o z u l i  s i ą  do p e w n e g o  
s t o p n i a  n f e s a l e ż n y m i  od P e t e r s -  
o u r g a*.

Tak więc cuta „decnutn Rzaeya" w przeko
naniu MaLIakowa polega nt wzmocnieniu pet

wienił się z ohurzenia i zmierzył śmieją
cego się wzgardliwerr. spojrzeniem.

— Nie rozumiem dobrze, — mówiła 
zawsze cierpliwie i słodko profesorowa, — 
dlaczego pan profesor tal się śmieje. Je
stem pewna, że pan Mileer przewyższa hra
biego pod wielu względam'... ale pazostajej 
stanowisko pierwszego zastępcy prezesa.

— I to już zajęte, — powiedział Okniń- 
ski surowo, — ale na pociechę pani po
wiem, że będzie kilka posad wcale do
brych... zresztą od tego jest głowa, ażeby 
w razie braku utworzyć taką posadę... i pan 
Mileer dostanie pozycyj i dochody, ręczę 
pani.

— Kiedyż tc będzie? — westchnęła.
— Trudno przewidzieć, ale przypu

szczam. że już w jesieni... Do tego czasu 
zechce pani być cierpliwą, zresztą młodzi 
poznają się lepiej.

— Liczymy na dawną przyjaźń pana i że 
pan nie zapomni o naszym protegowanym.

— Zrobię, co będzie można. — Dowie
dział grzecznie Oitniński.

— Uważaj, żeby to się prędzej skoń
czyło. — odezwał się profesor. — bo wiesz, 
to nudna sprawa.

— Wiem, wiem, — zaśmiał się Okniń-
ski

Ten śmiech i ironia w głosie rozdra
żniły profesórowę, która rzekła z łagodną 
wym ówką:

— Jak możesz Michasiu mówić takie 
rzerzy, które nie zgadzają się ani z twoim 
rozumem, ani z sercem.

Proiesor zdziwiony, przetarł szkła i  spy
tał eicho:

— O czem to kochanko?
— Powiedziałeś „nudna sprawa1-, a czy 

jis t na świecie spiawa bardziej ważna, ani
żeli przyszłość dziecka? Nudną może być

nadla innych, — spojrzała wymownie 
OknmsKiego, — a Fe nie dia ojca.

— Tak, tak... masz słuszność. Właściwie 
myślałem o czem innein i dlatego powie
działem te słowa

Okniński uważał konferencyę za skoń
czoną, wstał i zaczął się żegnać. Skorzystał 
z tego Mileer i mimo usilnych zaprosin 
wyszedł z profesorem Oknińskim, ktorego 
pożegnał na ulicy, chcąc uniknąć rad i wska
zówek dawanych mu tonem profesorskim.

Szedł sam, chmurny i smutny, pełen 
goryczy i żalu do ludzi, do świata, a prze- 
ctewszystkiem do Oknińskiego i hrabiego 
Go^ajskiego, który wszedł mu w drogę.

Cierpiała jego prożnosć i boiai doznany 
zawód, gdyż był pewny pochwał i tryumfu 
za przeprowadzenie wyboru Piórnickiego. 
Przypominał sobie z wielką goryczą swe 
zabiegi c glosy radców Ileż /  iazir stracił 
na słuchaniu rad i wywodów S /itkalsJnego, 
ktOry każde swe poszezególne nakłonienie 
aanego radcy do głosowania za Piórnickim, 
wychwalał, omawia* żartował i wymagał 
podziwu dla sienie i swego rozumu. A po
tem te niekończące się uprzejmości dla 
radców, ponawiania przyrzeczeń, wreszcie 
umowa i kwit dla Mindowera. Wydał tel 
niemało pieniędzy na poczęstunki, posłań
ców, na dorożki i opłatę służby.

I za tę tak uciążliwą pracę otrzymuje 
w nagn l ę : krzywienie się hrabiego i nie
zadowoleni e Oanińskiego, a jako odczepne, 
jiko  ochłap z bogatej zastawy, jakiś, kia- 
dyś urząd bez znaczenia i wpływu.

(Ciąg da)"tj nastąpi.)
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nom ocnlctm  p ri edstawicieH wladay centralnej. 
O autonomicznych 38 5 ziemstwach mlnłater 
powiedział tylko tyle, że zaprowadzi je tam, 
guz5* Ich dotąd niema.

W dalszym ciągu jwycn wj wnętrzeń 
przeszedł rosyL ki Metternich do spraw po* 
licyi i oświadczył:

„Potiseba koniecznie zwrócić natychmiast 
uwag,* na położenie naszej policji. Pierwszą 
moją troską było zwołanie gubernatorów, 
aby na wspólnej z nimi naradzie opracować 
projekt reorganizacyi policji. P i e r w s z ą  
r z e c z ą  b ę d z i e  p o w i ę k s z e n i e  T y n a -  
g r o d z e ń ' a ,  co pozwoli na lepszy dobór 
urzędników. Podjęliśmy także starania, aby 
nie było nadużyć ze strony policyi“.

Szczegóinem jest tak ie  tłómaczenie | e  
strony ministra wzrostu przestępstw w pań
stwie. Otóż tłómaczy on ten wzrost tem, iż 
młode pokolenie obecne wyrosło podczas 
rozruchów w 1905 I 1906 reku.

Upadek moralności publicsnej przypisuje 
minister także poniekąd rozwojowi alkoho
lizmu. Z -trzega się on jednak, Jakoby alko
holizm można było w Rosyi wytępić, bo 
8 to  i t e m u - n a  p r z e s z k o d z i e  k l i m a t  
(sic i). Zwalczać alkoholizm powinny odnośne 
ministerstwa drogą admn'* traryjną a prze- 
dewszystkiem n a d u ż y c i e  alkoholu.

Jako dalssy c.ąg projektowanych nriez 
siebie niby-reform u raża  M i U t k o w  spra 
wę paszportową. Nie n rś l i  on wcale znieść 
przymusu- paszportowego, leci obostrsy kon
trolę n id paszportami.

Niezmiernie charakterystycsnemi aą wy- 
nurrenia ministra w odniesieniu do Jego 
projektu ojiTzmienia prasy w granicach im 
peryum rosyjskiego. Oto projektuje on do
starczanie komitetowi do spras praso * y c j 
pierwszych numerów pism n a  t r z y  g o 
d z i n y  p r z e d  w y d a n i e m ,  co,mówiąc na
wiasem sprowadziłoby ogromny przewrót w 
dotychczasowej technice wydawniczej 1 m ia
łoby pewną analogię z dawną cenzurą — 
oraz obowiązki składania przez wydawni
ctwa 2 do 3000 runli kaucji, jako „fundu
szu kar*. Kary, nb. sądowe — bo minister 
jest przeciwnikiem grzywien administracyj
nych — byłyby pokrywane z tych sum, któ
re bęuą uzupełniane natychmiast.

Na końcu swego „interriewu* Zawadził 
rosyjski Metternich o sprawę żydowską i 
s p r a w ę  p o l s k ą .  Co do pierwszej nie 
przewiduje on żadnych zmian I re fom , co 
do drugiej sas wyraził się w ten sposób:

„ N a s z e  s t o s u n k i  z P o l s k ą  po
s i a d a j ą  c h a r a k t e r  c h o r o b y  c h r o 
n i c z n e j .  T r u  d n o  s n a l e i ć  ś r o d k i  do  
z m i a n y  k t a n u  r z e c z y .  P r z e d e w s z y -  
e t k i e n .  n a l e ż y  z a j ą ć  s i ę  w z m o c n i e 
n i e m  w ład zy * .

To chyba dosyć wyr&zn'e!
Prasa rosyjska a małymi wyjątkami, 

przyjęła to oświadczenie M a k ł a k o w a  bar - 
deo nieprzychylnie, nadając swemu oburzę 
niu dla łatwo zrozumiałych powodów firm ę 
możliwie rzeczowa] krytyki. Przodewezjst 
kiem boli ją  to, że nowy satrapa s tęką 
ministra spraw wewnętrznych użył dla wy 
u un eń  swych szpalt dziennika zagranicznego 
a nie rosyjskiego. Da-ej zaś nawet takie or
gana, zostające na usługach władzy, Jak n >. 
„Now. Wremia" i „Wieezernieje Wremła“, 
dochodzą do wniosku, żo M a k ł a k o w  gru- 
1iO przet-idził w -swych zapędach reakcyjnych.

„Wlecz. Wr.*, chcąc dowiedzieć się, jakie 
zdanie ma opinia publiczna o tern, co mó
wił minister, urządziło szereg wy wlaćó t  u 
najpoważniejszych -złonkćw Dumy i Rady 
państwa. Odpowiedzi tą  drogą pozyskane 
lafcierają druzgocącą krytykę wynurzeń Ma
k ł a k o w  a. Między innymi hr. O t e u f i ę w  
wyraził się tuk :

„Wywiad w dzienniku francuskim zadzi
wił mnie niepemału. Nie mogę uwierzyć, aby 
minister powiedział to, co izm wydrukowa
no. Sądzę, że dziennikara francuski zmyślił 
wszystko, albo nie zrozumiał mlniBtra. — 
Wszystko od  p o c z ą t k u  do k o ń c a  m a 
c e c h ę  l e k k o m y ś l n o ś c i  i o s o b l i w e j  
p e w n o ś o i  s i e b i e 14.

Były prezydent Dumy, poseł C h o m f a -  
k  o w wyraził się ró wnieś o s tro : „Co do 
centrsliz&cyi — mówił on — trzeba ją 
przeprowadzić aa  pomocą projektów, wnie- 
sionjoh do dał prawodawczych. Inaczej by
łaby to decentralizacja samowoli, a r-ie a a i 
władzy. Samo rostępowauie władz jest nie
moralne, a gdyby przeprowadzono decen ir - 
lizacyę w auchu ministra, mogłoby się stać 
jeszcze niemoralniejssem44.

„Minister zamierza żądać, aby redakcys 
dostarczały dzienniki na trzy godziny przed 
ich wyjściem i utrzymuje, że to nie cenzura 
prewencyjna] Nie pojmuję różnicy: czy do
starczać do cenzury na dobę, esy ;na Irsy 
godziny przed wyjściem. A prajtem  kary!<(

„A co do PolBki. Minister powiada, że 
jest to zadawniona choroba rosyjska, nie 
wie, co s nią pociąć, a przeto zamyśla wła
dzę wzmocnić. I to w Polsce, w okolicanoś- 
ciach teraźniejszych I14

„Nowoje Wremia* zaś poświęca odraiu 
dwa artykuły wywiadowi francuskiego dzien
nikarza s M a k ł a k a w e m ,  nie żałując przy 
jego omawianiu gryzącej ironii. Tak w odno
śny sh artykułach tege dziennika, jak  i Innych 
przebija szczególna troska a powodu zamia
rów, jakie żywi M a k ł a k o w  «sględem 
p r a s y .

Krótko powiedzia wszy, niefortuany wy
wiad a M a a ł a k o w e m ,  zrobił go niemo
żliwym nawet w Rosy!- i chociaż niezawo 
dnie ukażą się sprostowania urzędowe co *io 
treści tego wywiadu, wrażenie Jednak uje
mne pozostanie. Rosyjski Metternich potknął 
się na wstępie tif swej k a rie ry  m inisterial
ne] — to jest fakt stwierdzony

Beplacjr jilK u u 0  tadewyob
W lutym 1912 Sejm, cinająe konieczność 

polepszenia doli nanciyleli, polecił Wydziałowi

krajowemu, aby przedłużył projukt definitywnej 
regulacji płao nauczycielskich na najbliższej 
jeeyi a«Jmowel, V przypuszczeniu, że Jdo tego 
euan przyanany będzie krajowi wydatny o iziai 
m dochodach z podarków państwowych, aby od 
powiednlą kwotę wstawił do budżatu urajowegt 
na r. 1913. Z ustawy tej ynlLta, że Wydział 
krajowy miał bezwarunkowy obowiązek przed- 
'o.jnia na najbliższej sesji projektu zmiany 
ustawy o stosunkach prawnych nanczyclcli * 
publicznych aikołaeh Indowych, natomiast wsta
wienie potrzebnej^ na regulację płac nauczy- 
elelskieh kwoty do budżetu r 1913 uczynił 
Sejm sawidem od uzyskania priei krsl nowych 
iróó 0 dochodów. Wobec tego, i .  do oceoaej 
chwili h a j  nie uzyskał s podatków państwo
wych żadnego nowego dochodu, nie mógł Wy- 
drial krój owy wstawić potrzebnego kredytu na 
rok 1913 na regnlaoye płac nanezycielskish.

Na pnyaiłodć kraj nsyska pewitn odział 
w dochodach pcńatea z nowych źródeł podat
kowych po uchwalenia t. zw. piana finansowe
go. Wówczas wejdzie w życie, prawdopodobnie Już 
w r. 1914, regnlacya płao nauczycielskich, któ
rą  Wydział krajowy wyprncfcw*!. RrgnUoya ta 
wymagać będsie samy 4-eh milionów koron ro
cznie

Wydział krajowy zwiódł całą swą uwagę I 
stndya w tym •cierankn, aby pny  tej sposo
bności ujemne strony obronie obowiązującego 
systemu płac nauczycielskich, stawiającego Je 
w salużnojoi od nastroju gminnego, od tej za
leżności nwolnić. Przeprowadzone stndya i cy
frowe obliczenia utwierdziły Wydział krajo r* 
w tem przekonaniu, iż mydli tej odpowie r»- 
s t ą p i e n i e  s y s t e m  n i e j i e o f D - i . l t -  
no ■ ego  s y i t m e m  p ł a c  j e d n o l i t y c h ,  
i dlatego projektjustawy przez Wydział krajowy 
opracowany, oparty został na tej zasadzie.

Obowiązujący dzid potem ptae miejreowo- 
klasowy nie d&iwala nauczycielowi, i  v idką 
szkodą óla szkolnictwa, oddać się pracy zawo
dowej p»es eias dluis-.y w tej aimaj miejsco
wości. Chcąc poprawić swćj byt materjalay 
zmuszony jest nauczyciel, czy to drogą usy- 
ckaala prezenty, czy też drogą przeniesienia, 
atarać ą’ę o uzyskanie posady nauciycielskiej 
r diejseowodei, zaliczonej do wrższej klasy 

płac. W tych warunkach — rdanlem Wy działo 
krajowego — sikoła traci często dobrą siłę 
nauczycielską, do której dzieci szkolne przez 
dużąsy czas wspólnej pr-.cy arakowej nabrały 
zaufania.

Projekt Wydziału krajowego wprowadza tę 
dla szkolnictwa nader pożądaną zazadę, iż każ
dy nauczyciel, pozostają* na posadsie w k tó  
r e j k o l w i e k  m i e j s c o w o ś c i ,  m o ż e d o j d ć  
do n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a  p ł a c y  w 
s r K n l a e h  p*o s p o l i t y e h .  Wyjątek stanowią 
Jedynie LwJw i Kj i i ó - ,  -które mają lyatemi- 
sowanu oaobne utaty nanorycieiskie.

Według projektu Wydilatu krajowego w 
.iwolach (oapolityeh we Lwowls I Krakowie, 
orai we wasystkich szkołach wydziałowyeb do- 
liftbczasowe place pozostają nicsmienlone. Na- 
tomli. »t wr wszystkich innych miejceowndoiach 
w esłym kraju L a m in a t  dotyehoinpowyoh klaa 
według miejscowości — wprowadia Wydział 
c z t e r y  s t o p n i e  p l ac ,  a i.ianowloie dla 
50 pre. posad po 1200 K, dla 35 pre, posad 
pa 1500 K, dla 20 pre. posad po 1800 K. i dla 
5 pre. po 2100 K.. Diid najniisiy stopień
płae wynosił 1000 K, zaś n. jwyżssy 2100 K. 
Wynagrodienie DLnczyneli tymczasowych pod- 
wydzsa się w  każdej katsgoryi, etcso” me a u  
k« alifikacyl o 100 K rounie.

St.ili nauczyciele w obrębie każdej katego- 
ryi twersyć *>ędą osobne etaty we LwoWie, o- 
sobnó w Kr- ko-.ię, osobne a lun; on miojsro 
woś ii sh. Etaty nauczycieli wj Lwowie i Kra
kowie układać będ<ł edlug policzonych do 
emerytur] lat słorby w zawodzie nauczycielskim 
i utrzymywnć w euidenoyi miejskie Rady 
szkolne okręgowe, etaty zaś dla t-oszty miej
scowości Rada szkolna krajowa. Posuwanie 
nanoiyeieli do płao wyższych v  obrębie każde
go etztu będsie raeezą Rady sikolnej krajowej, 
która, uwsględniaó ma przytem obok ezasn słu
żby, /achowa- ia się 1 aplikacji nauesycie)*, o1- 
koliesność, czy Jost on obarczony rodziną. Za
miast dotychczasowych 6 pięcioleci, c których 
dwa pierwsze wynoaity po 100 K, dwa dalsze 
po 150 K, zaś dw* oztatn1* po 200 K, propo
nuje Wydział krajowy 6 dodatków pięoiole- 
tnioh, wszystkie po 300 K. W ten r roaób 
wszyscy nauczyciele w eaiym kraju, nie wy
łączając Lwowa 1 Krakowa, otrzymują fakty- 
oznie podwyższenie dotychero^cnych p< borów.

P ny  dodatkach na mieszkanie wprowadza 
Wydział krąjoej tę zmianę, że nauc.yciele w 
gminach wiejs cioh I miaateezkooh otrzymają 
dodatek po 300 K — uanozycic lki po 200 K. 
Dotąd mają w gminach wlejakioh nauczyciele 
tylko 300 K, zaś nauczycielki tylko 100 K.

Dalsia zmian . pulega na tem, że Jod 10 pro. 
oi łaty na "zeci funduszu sikolnego krajowego, 
ao której obowiązane są nanczyoielki, wycho- 
diące za mąż, uwolnione nędą w pnyszlości 
wdowy po nauczycielach, orai nauozyoieikl są
downie separowane.

M i n i m a l n a  e m e r y t n r a  n a u c i y o i e -  
l a  w y n o s i ć  b ę d z i e  w p r z y s . t o ś o i  600 
k o r o n ,  zamiast dotychczasowych 500 K, zaś 
minimalna pensya wdowia 500 koron, zamiast 
400 koron.

Pensya Jarocińska dla każdego dalecka wy
nosić będzie 140 K, zamiast 120 K, zaś dla 
wzzystkkh sierót samiast 400 K, eynosić bę
dzie 480 K, Do tego pnetanowienia prowadził 
Wydziai trajowy nadto różne dodatkowe po
stanowienia I Jeżeli dod itkl na wy cha w mit 
osieci, ja^Ie wdowa pobierała, były wyjLi»«e od 
pensyi sj >roeińskieJ, ma być pensya slerociń- 
nka odpowiednio podi fżaiona praea osobne do
datki które odpadoją w miarę dojścia do wieka 
normalnego lub śmierel sieroty.

Wszystkie da./ne omarytary, penBye wdo
wie i sieroce, zostają zrównane z emeryturami 
i pensyami nnormowi noml ustawą o stosun
ku h prawnych nauczycieli z t  1907. Reguła- 
cna płno nauczycielekieh w powyżej wyszeLe- 
gólnionyeh Kierunkach, pociągnie za tt. bą 
wyższy roezuy w y d a t e k  o 4,330.000 K, w 
czem na da^-ji emerytury i pensje wdowie 
pnysadnie 254.209.

i. Babryslufca, Bnfû shw. Swi**.
i eprwedbje plerwaae-.^ćsiran fsb- 

hpyk io^epia-r.y, >d«nhia, h( o > u ^  p a n n ie  
n  miówkę Hh p.a śplalśy n»wei 

\r.m n%U«s&le
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KALENDlułZYl ASTRONOAHC^NT. Wad fid 
stońoa rozpocznie się jnoro o godzinie i  minut 41; 
zacnAd przypada o godzinie 5 minut 58; dlugoóć dnia 
godzin 12 nil ant 12.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotj 
św. " &tai yny, pojutrze w niedzielę Wiew ioo.

Krai-iw 21 marca.
Święcone. Książę t i s u i  i rakc raki Adam 

S a p i e h a prsyJmoWać będzie na „Śwlęti >neij" 
w pierwose śrdęt* Wieikiejuocy, w niedzielę o 
godzinie 1 popctudnln.

?. Delegat Adam Fedorowicz przyjmować 
będLie aa Swięconem w niea*Iel«j od g. l - a r  J 

Jutrzejszy mimoi „Głosu Jiarodu* w zwię
kszonej Objętości wyjdzie Już o godi. 3 popo
łudniu.

Wczorajsza loterya na Zakład św. Jadwigi
miale radzwynzajne powodzenie, pomimo, że w 
ostatniej chwili kilka pań rawiodło i  fantami. 
W pół g tduny rosohwytano orssystkie blefy i 
dochód wynosi kilka tysięcy koron. Panie ko
mitetowe wybawiła i  kłopotu p. Alokaandra 
Rutowską, która w ostatniej chwili nrząaiiia 
stolik z fantami, ohocia. poprzednio odmówiła 
udziiun, nie będąc pewną, czy zostanie w Kra
kowie. Presesowa Komitetu hr. Zofia Zamoyska 
zajmowała się ioteryą i  nadzwyczajną gorliwo
ścią i Jej w pinrwszym rzędzie zawdzięczać ni- 
li )ży powodzenie tego przedsięwzięcia, które 
prsyspoży naciby  dochód wielce humanitarnej 
instytucji.

Przerw a świąteczni- w te!« gramach Jest dl- 
csytemików niedogodny, gdyś poibawis ich naj- 
świeższych wiadomości, co zwiasicia w diislej- 
SEjm burzMwyn: czasie podwójnie daje eią od 
cruważ. Aby tema saradżió, „Syndykat diien- 
nikarzy krakowskich*4 postarał się o zorgani
zowanie w tym roku specjalnej służby świąte
cznej, ta_, aby już w poniedziałek Wielkanocy 
nadesnlj da Krakowa najważniejeie telegramy 
polityczne I kronikarskie i  Loboty i niediieli. 
Ogłoszenie ąastąpi w ponledsiałek wlociorem; 
aby je otrzymać, wystarczy przybyć na , Żywy 
Dziennik** nr 10, nrządzt ny w tym dniu pruer 
„Syndykat dziennikarzy krakoajińoh**. SiuiLbę 
telefoniczną i telegraficzną powierzono,- jak w 
poprzednich „Żywjeh Drdćnntkaoh'* red. Witol
dowi N o s k o w i k i e m n . '

Sprzedaż oraz wydawanie zamówionych bile
tów na „Ż, wy Dsieprik** nr 10, odby rać się 
będzi. w. sobotę, w niedzielę i ponledsiałek w 
Starym Teatr** od g»di, 4 popeł. do gods. 7 
wieczorem. — Zamówione bilety, nie odebrane 
w sobotę, będą w niedalBię spriedaue.

Zapylona ulica. Piszą nam a miasta: Przy 
nlicy Zajisze w snterecach w domu pod 1. 4 
w5asncśd osławionego Wetstsina, latużyl nie
jaki C. Grńn r kład iręgii różnego rodzajn,

GtUu młrwwŁęe wlłłftiania &a a w o w ł a .
sność, gdyż zaściela ją w caJ j niemal eiero- 
kości ~ręglem, który mn przywożą, priycsem 
powstaje taki pyl, że poprostn przejść tamtędy 
nie można, a przytem Kuriasa węglowa dostaje 
się preęa okna do wszystkich mieszkań przy
ległych.

Skład Grńna znajdoje się, jakby na ironią, 
naprzeciwko biur fizyka pc wiatowego, który je
dnak niema wpływu na sprawy miejskie; ma
my jednak nadiieję, że p Dr Janisasuuki przy 
znanej swej energii potrafi skłonić p. G.flja 
do lepsiego i mnow nią pre«pisów sanitarnych.

Nadzwyczajna pociągi dii Zakopanego, z  po
wodu spodziewanego licznego zjazdu z okazji 
międsyoarodowych Zawodów simowo-sportowycb, 
urządzanych w Z ..ko ane ja w czasie ś sląt Wiel- 
kanoenycii przei Ta -ąańakie Towarzystwo Nar
ciarzy w Krakowie, Dyrekcja kolei państwo
wych wprowadia wzmonuione garnitury pocią
gów, odchodrąoych i  Krokowo w sobotę 22 b. 
m. o tedi, 905 rrno, 3'45 popoł i 1201 w 
nocy, orai i  Zakopanero w trzecie święto 25 
bm. o goda. 5 20 popoł. i 20 02 w nocj. Prócz 
tego odejdzie i  Zakopanego w tymże dniu po
ciąg pospieszny, wyjeżdżający o godz. 4 popo
łudnia z przyjazdem do Krakowa o godz. 8 23 
wieczór.

Zebranie poeztmietrzów. Galicyjska Grapa 
centralnego Związku pooztmistrzów i ekspe
dientów pocztowych odbyła w ubiegłą niedzielę 
w sali Klnnn pocztowego w Kr ikonie, pod prze
wodnictwem prezesa pocztm. Kaczkowskiego, 
przy współudziale delegatów pokrrrnych .sto
warzyszeń, posłów 6o parlamentu pp. Dr Mato- 
kiewicza i W. Myjaka l del. Inspektoratu poczto
wego p. komis, Stroki, doroczne Walne Zgroma
dzenie. Chronologicznie zestawione sprawozda
nie s osynnośoi Wydziału sa rok ubiegły spo
tkało się i  uinaniom zgromadzenia i& ■ ydbuną 
pracę dla dobra stowarzyszonych.

Następnie dokonano wyboró w Zarządu sto- 
warzy izenia Wybrani zo.itaii: Kaczkowski pre
zesem, FraziÓBkl, Gięboeki, Pele, Wałecki. Orzeł
ek!, Przycbocki Łabędś i Scbimsheimer do wy- 
diiału, Jaworski delegatem do Wiednia, saś do 
komisy! rewizyjnej Oorzędkiewicz i Reichel t,

W końca zebrania pnemó rill abeaui posło
wie, pnedstawisjąo obecny stan ai syf około 
poprawy materyalnego położenia foakeyonaryn- 
»ty ‘pocztowych.

Zgromadienie nehwaiiło rfolueyę, zawirra- 
Jąoę główne postulaty nccztmistrzów. Rezolusya 
ta została rozrełauą wszystkim poslon. w kraju.

Spalona Śzlecke. Dziś rano zawezwano Po
gotowie ratunkowe do Podgórza—Płasiowe, 
gdzie w j.dnej ze stodół spalił się w słomie, 
pcdczas zabrwy tkrmt, ć-ietni^Stas<o Wró

bel. Lekarz dyżurny zastst tylko swęglone zwło
ki. Zwłoki dziecka odwieziono do zaktodu me
dycyny sądowpj.

f̂ogruta iwląłssay .*alr. iawoioi zapowiada .u
bardzo t u»«aiąoo V  pierwszym “rzędzie * f  mfęnlc 
nalety znakomity uh uU mych fr uiuui link jplewaków 
i mr!;ykantó," „Les Miri iqmes“ oraz angielskich eka- 
■jentc-ków „Sisi—Fifi*, nlozrównąnyoh w, swojej ko
micznej v«dnej pantominią. Po r*z yior. z» wystąpi 
,’oćclnnie Maryi tali GnmM» polsko tancerka, 
Mól . poprzednio występowała - -niejakim teatrze 
wfe -Lwowie. Parisiana „Złapany na jorąoyn uczynki'1* 
i aróykomiczna farsa „Otello w azl-froko" przyczyni 
się niewątpliwie dc powodzenia tego znakomitego 
programu świątecznego.

Jlsełeslr Tcw, kzksij' lu ł-oj. Na program oba- 
. ly składają się obrazy bardzo ciekawa ■ dotąd w 
Krokowie ńe widziane. Nowością dramat pt. „2 ta- 
jemnlr Woaeoyi“. Filnr ten zasługuje na uwagę, gdyż 
zanler i djęr'o i anaiobiazu uroczej „Perły Ai —tty- 
nu* robie b nt. mi"jsou. Nadto obrazy z natury • Nor
wegii 1 zdję-ifc sper/alne pt. Murzyni w środkowej 

-yc — Rumor będzie orrezentowany w p 
bcrnyob buMoreskacn: „Polidor lokajem* 1 „Mai a 
Lindan, podróż poi -lbns

■ kładki. Z okazy imienin Radcy ces. p. Józefa 
.Liego właśoiciela fabryki, zasłużonego orzrmy- 

slu ja, urzędnicy 1 robotnioy złoiyi 90 K na „skaib 
Sokoła", zaś uozniowie 20 K u: Bursę im. Piotra
Skargi w Kranówie.

PprłnenełRs z zawartością 2-21F znaleziono 20 bm. 
o godz. wpół do S :wieczór na ul. Floryaóskiej pod 
apteką Wiśniewskiego. -* Odebrać moś .  w naszej Admiiiisirar -i.

Kradzież Jn). Policya aresztowała rczoraj 20 lot. 
Antoniego Mioedrza, który wraz z Pawułą i Szym izy- 
kiem skradł kupety i z U- józe:. Liebgoldowl pa
kę Jej.

-Pogods. Dnia 20 marca tonnoinetr do- 
. zed* od — 0'3 do —j— 13 ’3 O. — barometk pod 
noait aię, w nocy laerąt się wahać.

Dnia 21 marca o godiinie 7 rano stan 
barometru 793 3 min, — termometru — 61 O, 
wiatr; północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Wlec delegatów muozycIcIstWŁ ludowego

i  snłego kraje, odbył eię onegd J ponoładnia 
w sali ratuszowej we L roi e. Przewodniczył 
prezes Kraj. Związku nauczycielski go. p. No
wak. Przybyło kiikunaru poitć r do Sejoat. — 
Referat w sprawie pragmatyki stożkowej i re- 
guucyi piać nauczycielskich, wygłoail p. Smu
likowski. Nruosyeielstwo stoi pny poetulaoic 
zrównrnia ptae swoich z plac mi najoiżssycb 
4-eh rang urzędników państwowych.

W dyskosyi zabierali głos pusłowle: Dr 
Germko, StapińskI, Halban, Or Bindrowski, 
Krzeczunowioz, Makuch i Dr Tertil; zapewnili 
oni o swej życzlin ości dla poitulitów nauczy
cielstwa. Specjalnie wybrana depntaeya, wrę
czyła marszałkowi krajowemn rezolucji* wiecu, 
prot stujące .przeciw projektowi Wydriala krąj 
co do polepszenia plne nanezycieli, a proszą ie
0 podtrzymanie zrównania uyen płae i  4 b»J- 
niż izymi rangami pańs^woweml I o uchwalanie 
pragmatyki służbowej. Mnrsiałęk hr. Gołuchowski 
saenaczyi, że wsiystko iaie*iy od Sejmu.

Strajk dal* ni ozkolnycli w Dukli — uKoń 
D ZO ny. Plsią do nas i  D u k l i :

Starosta Krośnieński grożąc w szorstkich 
słowach depulaoyl rodziców karami, sądził, *9 
znali .1 skuteczne lokarBtwo na uspokojenie In- 
dnrśsl chrześcijańskiej, jedr ' prierachowrl się 
inpełnie I wldnąe swi. beiradność wobec maso
wego odruchu, oddal całą sprawę Krajowej Ra
dzie szkolnej. ^

ZjecbV tu  zatem ze Lwowa Inrpektor kra
jowy p. radca S. i ten na L.cięś :ic okazał ina- 
cinie więcej!zrozam: enia dlŁ usprawiedliwionych 
życień ludności chrześciji ńukiej. Na dragi dzień 
po przyjeżdsie ojrzaf p. radca praed sobą gro- 
n .a-i, % dspati oye cjo<5w { matek z różnych .ifer 
liczącą ponad 100 osób, a domagającą się nan- 
nlęcia nauczycielki żydówki 1 zaprzestaniu wsitl- 
kiego śledztwa nr.lędzy dziećmi sakolaemi.

Po rzterogi ńiint yeh psr ira k ^ y  icb, widi c 
ati now isjść depjtecy, dał radca p, S. pubh- 
ozue pnyrseczenie, że obydwa postulaty ludno
ści będą wyp »łnione. Wcbeo tego pablieznego 
prryrseozenin prsedłtanicieis Pady szkolnej kra
jowej strajk dziatwy szkolnej natyoamiasi nstat
1 Jaś w dnia 17 ba. nauka w obydwu sikołaul* 
odbywała się jak zwyrie.

Naucz, żydówka dostała urlop, a którego 
nie wróci, a klasę objął n iuoiyeiei, którego sa- 
mieriano nsunąć.

Uatępatwa delegata Rady szkolnej arrj wska- 
zoją że krajowa władza szkolna przynajmniej 
z Lconlcezności pod presją liczy się i  żyesenia- 
mi ludności.

Nie można tsga powiedzieć o naszych dy- 
gnitnrzach powiatowych, którym się uśmiechają 
tylko kary i groźby. W ich pojęcia zapewne 
ludność istnieje dia vł^dzy, a nie odwrotnie.

Aby p riji osobistą niezręczność nadszarpa- 
ny autorytet władzy starościńskiej załatać, szu
ka się obeerie na  ̂walt winowajcy, mającego 
być kisłem ofiarnym i oglaiza aię wszędzie, że 
„moralnym spra^oą** strajku szkolnego w De
kli jest., inspektor szkolny okręgowy D.

Tak I „risum teneatis**. — Ten inspuktor, 
który ma za sobą dwudziestoletnią chwałebną 
działalność, umiejący przytem słaobać i patrzeć, 
przestrzegał bowiem kilka razy na posiedze
niach śvieekieh i dncnownyeh opiekunów ży
dówki, forsujących „per fss et nefas*4 Jej no- 
miaaryę do Dekli, łe lndncść cLrreśeijańaka 
tego spokojnie nie przyjmie, zu to wiośnie o 
gł* s e *. aię go w całym powiecie i przed dole 
gatem Rady ankoinej kraj. ia  „moralnego spra
wcę strajku, Ośmielamj się Jednak priestrsee 
tych panów przed dalasem prowozowaniem lu
dności i szykanowaniem człowieka zupełnie nie
winnego. Ludność chrześcijańska nie ścierpł te
go, aby za to, że broni swych ideałów 1 prak
tyk religijnych pried profanacją żydówki — 
prześladowano kogokolwiek. Jaku takt chara 
ktsr> itycsny notujemy wreszcie, że żydoa *oy 
radni miejscy nie chcą uchwalić poiyoyi budże
tu na szkołę; jednrk perspeLtywa komisarza 
riądowego ostudzi pewnie ich „postępowy** sa- 
miary wobec szkolnictwa.

Z tarnow skbgti „Sokoła14. Fiszą do naB 
z Tarnów*: W niedzielę 16 b. m odbył się w 
sali sokole,* doroczny popią gimnastyczny mło
dsi cży szkolnej, pobierającej naukę gimnuityci 
w Sokole, oraz członków To waraystwa.])

Popia ten pod każdym względem wyp* 
dopLorale, łając dokładny obraz ^racy lokolej 
na poli wychowania fizycznego młodzieży * za 
świadczył o r*eteliej pracy 'WydłUłu „SokorŁ1 
tamował iego w tym klernnk-

Na program popisu zio*yiy się ćwiczenia 
wolne szwedzkie, laskemi, nr przyrządu:b itd., 
a wzięło w nich udz i J przeszło SOU < aóh pod 
komendą nanciycieia gimn, p. Łaugiera.

Żałować Jedynie należy, ż# popu gimnasty
czny nie wzbudzi] szerszego zainteresowania 
publiczności a przedet?axf clkiem gron profe
sorskich. które przecież w pierwszym rzędzie 
młodzieżą opiekować i interesować aię winni.

Ostrożnie z b ro n ią ! Z Tamo .a  aonouzą: 
Onegui j około godz. 10 rano, zdarzył aię tu- 
taj nieszczęśliwy wypadek, który powinion wre 
szoie przekonać rodziców, że nia należy dawać 
dzieciom za zębatkę broń palną, narzęizie 
ś&iercfodajne. Otóż bawiący tutaj na feryaeh 
i trią.ieeżąyon a dilauza, uczeń III kU ginu. a 
Krakowa, TndeuJZ Stoch, wyszedł w pole z flo- 
b trteu  i urządził sobie polewanie na wróble. 
Towarzyszyło mn kilku rówieśników tutejszych. 
Stoch yŁ„*Jl na płot 1 stamtąd strzelał a to- 
rarzysse zabawy rzucali na niego, z powoou 
mulej sprzeczki, kamieniami. W tem padł susa] 
i kala ugodziła w czole Edwarda Kuczka, ucz. 
gimn., który też padł na ziemię. Drocząc we 
krwi. Zawezwać* lekarze zaopatrzyli rannego, 
a k r tkr ratunkowa odwiozła go do szpitala 
powszechnego; J**et tylko słaba nadziej*, utrzy
mania go przy życiu.

Niewiadomo, ozy Stoch strzelił do Kuczka 
i po wodu sprzeczki, nie wiedząc, ż? strzał może 
łatwo sprowadzić śmierć, osy też fiobert wy
palił wbrew Jego woir w chwili, gdy sehodilł 
s płotu.

G-oźny pożar w Opatkowbacl Ubiegłej no- 
oy Vybp.ęhł, i  niewyjaśnionych na rasie przy- 
C,FB» pożar w dojau tamtejszego wójta. Pożar 
przerzacił aię wkrótce na okoliczno domy i sto
doły, htór^th „płonęło cztery. Po kiikugódzlnnęj 
akcyi, podgórska atr&ż pozsrnr ogień ugasiła i 
powróciła do komar.

Bilon rosyjski nad Grębatowsm. Wcsorąj
popołndniu zauważyła warta około fortu w 
Grębkowie balon, i  wywieszoną flaga państwa 
rosyjskiego, Zaalnrmowmi o straże, które oddał] 
do baionu kilka salw, jednakże bez skutku. 
B i o t  niebatram snikt w okolicy Nowego Brze
ska w KrÓI. Pol,

Wywłaszczenie. Trzeci wywłaeiCLony mają
tek, Kiłdrąb p. T zc ńskiego. oDjęla Już w po
siadanie komisja k*ionizaoyjna.

DotychcEM nie wiadomo kiedy odbęćuie się 
urzędowy zkt odebrania własności cz wartego 
wywłasitsonego majątku, Lipienek, będącego 
do tej chwili jessozo w posiadaniu wtaśoieielki 
p. L i a z k i - w s k i e j .

6 Charakter Warszawy. Za staraniem grona 
miłośników sabytków nansej aiehitektury, na
stąpił w Wirasawie racb konserwacorski. Po 
odnowieniu całego azerega d. mów na plaon 
Zamkowym i w i'nrej diielnloy obeonió obsra- 
kt-erystyesny RynoL Sturego Miastr zostaT o- 
próżniony z targowicka i kemienioe przechodzą 
w noe osób, pragnących przywrócić domom 
dawny wygląd i i  tych względów uiirnąć do- 
ty«hrzłsr\/yeh lokatnrów. Niesadługo rynek Sta- 
rego M>asts będzie miejseem piętnem i goduena 
oglądania priez turystów.

Wywóz papierosów z Królestwa. W miej- 
sou. oś 5»arh pogranicinycb Królestwa i  Auelryą 
w ort. niob cszcaob rozpoczął się wyrób pa
pierosów i giki na wywói* do Anatr/I. W celu 
ułatwiftbią togo wywozu minlzteryum skarbu 
nozwoliln, aby wyroby to, sa które zwracana 
bywa akcyua rząfl^wa, wywożone były do Au- 
atryi przer komoro w Sandomierzu.
, Orras -y napaa innaycki w Chbtmszozy- 

Źnle, o którym donosiliśmy wczoraj miał prze
bieg :r ig/rany i świadczący o zezwierzęceniu 
opryszków.

Pisma warszawakie donoszą dalsze szoze- 
■zczegóły tragicznej śmierci właściciela Świdnik 
p. Węglińskiego,

Oto w ponledsiałek popuładciu wtargnęło 
do gorzelni dworskiej dwcóh banaytćw. którrj 
eteror/zowali gcrselane/o, imuszająt go do 
pójścia i  nimi do dhora, Kiedy Itr lokaj drzwi 
otworzył, bandyci dali do niego strzały, a na
stępnie lasłanit^ąi aię rannym lokajem, zaczęli 
strzel *ć dc g-binetu, w któryn. znajdował aię 
Węgińssj

Nastrpi t  wymiana strzałów gdyż WęgJń- 
ski również do bandytów zaczął strzelać. Je
dnego i  nich ranił śmiertelnie. Kiedy ten u- 
padł. drogi bandyta, kryjąc aię wciąż za loka
jem, wymierzył do Węglińskiego 1 zabił go na 
tnlejaciL D .i.ło aię to bardzo »ybko, tak, że 
dopitro na odgtoś strzałów wbiegły do gabine
tu pahi Węglińska z 16-Ietnlą córną.

Bl iflyL* trzymając w ręku wymierzony 
cracąłng zmusił panią Węgllaską, aby zawo- 
lałi. ełużbę i kssała i prządz do k iretj czte
ry konie dla przewieifonie ranionego p*zez p. 
Węglińskiego b andyty. Pani Węglineka nr wi
dok martwo leżącego męża zacięta roEpaciać, 
tea^mo córka, która jęta wetać o pomoc: Ban
dyta dał Fili :a strzałów, z których jeden zra
nił pierś prnnę Węgiińaką.

Tymczasem zujeebałr aaretz i -rzy pomocy 
tany i córki Węglińskiego wsadzono rannego 
bandytę dc* karety. Przygiąćali aię tema rsądca 
kueh*rz i irorzel-.uy, a pomimo, że byli uzbro
jeni, bali się prrecież strzelać, gdyż bandyta 
starał się wc!ąfe stać ia  panią Węgllńską.

Po nmieozezenin kolegi w karecie, bandyti 
kazał wolniej jtohać do 'asa. W drodze r an n y  
bandyta zmarł.

W lealę, zatrzymawszy karetę bondytL wy
skoczył, oswiadoryi woźnicy że kolega Jego 
zmarł i U M  mn wraca, do Świdnik wraz zo 
zwłokami.

Napada a Węglińskiego dokonano z chęci 
wyw« »f“ na nim zemsty. Węgliński byl szwa
grem p. Grotintsa, któ-y curganizował samo
obronę przed bandy rm!

Z e  ś w i s t a .
Skutki ćllillsstyi Skutki nwomien i opry- 

aukćw i bandytów na zasadzi. Jubileuszowej 
łaski carskiej nie długo da y na aiebie eiekah 
Jak wiadomo z aięsień w Rosyi i Królestwie 
wypu iczono całe b indy zbrodnlarsy, którzy te- 
rat ep dzień prawi* dokepają-napadów po szo
sach i dworach prowimyj. W clągt oetatnieb

poleca zn au t ze  swoje] dobroci-

Podgórze, Telefon Nr 4020.

.W a rszaw sk ie  Karmelki
tw a rd e , m iękkie i  n adz iew ane :: - * 

r ó ż n y  on g a t‘u u  k a  oli \  eTm aU a o h. 
Sprzońaz we w szystk ich  p ierw szorzędnych  h an d iae L
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dni, dononą plama warszawakie, we wszystkich 
prawie powiatach, nawet dotychczas spokojnych 
roi się obecnie od opryszków i co dzień padają 
ofiary ich zbrodniozoścl.

Kradzież półtera miliona. Z Nowego Jorku 
donoszą, ita przebijacze mnrdw dokonali w Je
dnym z famtejazyoh zakładów zastawniozyob, 
olbrayrriej kradzieży. Zabrali oni brylantów 
wartości około 300.000 dolarów i około 6.000 
dolarów gotówką. Aby arą dostać do nblkaeyj, 
gdzie znajdowały się klejnoty, wykopali zło
dzieje tunel w piwnicy sąsiadującego domu i 
przebili tnnr szeroki na dwie stopy. Praca ta 
trwaó musiała kilka tygodni. Złoczyńcy brali 
tylko to, oo łatwo można było sprzedać i po
zostawili papiery wartcśeiowe na blisko 130.000 
dolarów.

Z dziedziny wojskowości,
Wedle nowej ustawy wojskowej rosyjskiej 

zostaną w roku bijącym powołani do słałby 
'dnia V  pŁśJsiefiJ.ka wszyscy ci rekruci, którzy 
w dnia 1 stycznia at. at. 1913 r, ukończyli 
80-ty fok życia. — Poniewaś sań dotąd '“w 
dniu 1 października rekruci liczyć musieli 
21 lat ukończonych — przeto zmniejszono teraz 
wiek rekrutów o 3 miesiące.

Skutkiem tego kontyngent rekrutów dozna 
znacznego powiększenia i pozwoli na zamie 
rzone Juł dawniej utworzenie trzech nowych 
korpnsów armii.

Armia belgijska ma postać na podstawie 
świeżo uchwalonej przez parlament ustawy pod
niesioną do liczby 340.000 Indii na stopie wo
jennej. Teraz ześ czynione są w Belgii gorącz
kowe przygotowania, aby podnieść jej stan 
prezeneyjny w czasie pokoju z 42.000 na
100.000 ludzi. W tym celu mają byś dwie 
klasy rekrutów powołane wcześniej do słałby 
czynnej, a rekruci nic wziąoi z poprzednich 
dwóch klas poborowych, jako nadlłosbowl, zo
staną pod broń powołani.

To gorączkowe zbrojenie się BeigH jest zna
miennym objawem, poniewał partya katolicka, 
będąca obecnie n stera rządów, zachowywała 
się dotąd odpornie wobeo wszelkiego -zwięk
szania siły zbrojnej swego krajn.

Ze świata katolickiego.
Odznaczenie francuskich mlsyonarzy. Ofi

cjalny organ rządn francuskiego „Journal offi- 
ci»ll“, podaje: eo jakiś czas nazwiska ozób, 
które odznaczyły! się *  spełnieniu swych obo
wiązków i otrzymały za to krzyi legii hono
rowej. W oBtatnim spisie znajdują się dwaj 
misjonarzu mgis Lo b r  y i B n d e s d e G o e -  
b r  1 and,  tsn ostatni Jest apostolskim wika 
rym w Tien-Caang w Chinach. Nadto odzna 
cienia te otrzymały liczne pielęgniarki, które 
w naczniejazej części z pośród katolickich za
konnic się rekrutują — o obdarzenia krajłem 
legii zakęnnlo nie wspomina Jednak dziennik 

: rządowy, słuszni* wstydząc się rozpędzenia kia 
asterów przez liberalny rząd,

Ł, Pielgrzymki do LouwJęs doaaiy w roku *- 
Mtglyna liczby 446 kompani] z £47602 ooze- 
ifenikami z całego świat*. Biuro sprawdzań cu
downych aleozeń odwiedzało i brało odział w 
komisyach 560 lekarzy, z których 90 było 
profesorami wydziałów, medycznych. W roku 
ubiegiym skonstatowano 1000 uzdrowień 1 od- 
Ptąs^ono £5.1)00 '

Mianowania przeniesienia i odznaczenia. Mi
nister .Sprawiedliwości zamianował sędziami au- 
sknltantów Karola Duręuw Lizakach, Czesława 
Iwanickiego w Grybowie i Franciszka Kowa 
netaa w.Nowym Targu.

Namiestnik przeniósł adjnnktów bndowni- 
( c t w a  Romana Jannssa z Rzeszowa do Lwowa, 

JSkóba Messlnga z No wago Sącza do Stmbora, 
a praktykanta budownictwa Bazylego Ryłew 

-  akifego z e  Lwowa do Rzozzowa,
Prokurator skarbu przeniósł sekretarza pro- 

knratoryit. skarbu Dra Franciaska Boasowskie 
go z Krakowa do Lwowa, a adjunkta proku
ratury I. skaibn Dra WłsdyBława Smolarskiego 
ze Lwowa Krakowa.
■M*
Koresponóencjfa Redakcyi I Administr.

P. P iotr W. wMakowie; artykuł zamiesz
czony. będzie. Życzenie spełnimy.

Stałemu czytelnikowi ** przesłanie bajecznie
kolorowego papierń dziękujemy; nls moiemy 
jednak korzystać z informaoyi s powodu braku 
bliższych szczegółów n praedewszystklem pod
pisu 8Z. Pana.
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Niedziela popoł. „Kordytn*, poem at dramatyczny 
w 5 aktach J. Słowackiego. Geny zwyczajne.

Niedziela wieczór. „Taniec Czynowników" komedya 
W 4-eh aktach Leona Birińaidego.

Poniedziałek popoł. „Kościuszku pod Racławic*
młVo: z muzyką na-irazhlato 
piąal A  W. Lasol

Poniedziałek wieczór. *  Jadasz z Kariothu**. 
W torek popoł- „Dyabet l karczm a rk a - , komedya 

"w  3-ch aktach. Stefana Krzywosiewakiego. — Ceny 
zaiione do połowy. : .

W torek wieczór. „Kobieta i pajac , eztuka w 4 
aktach Piotra Lonye i P. Frondaię. _

firpdw -W ieczór, Trzech Króli , komedya w 6 
a fta ch  W ' Szekspira, przekład L. 'Ulricha.

•zwartek^ .Judaaz z Kariothu1*.
P iątek. „Taniec CzynoWńlków". 

i-..- Sobota. „Wiele hałozti b nio", komedya w 5 a k t  
V* fAEoliipiri. .

, , Niedziela popol. jDóżywoole", komedya w 3 ak t 
wierszem, Aleksandra hr. Fredry. 0eny zniżone do 
połowy.

Niedziela wieczór. „Kobieta i Pajac*. Przedostatni 
występ p. Jadwigi Mrozowskiej

Poniedziałek. „Wiele hałasu o nic*. Ostatni wy
stęp  p. Jadwigi Mrozowskiej.

sportu.
W niedzielę £3 i. w poniedziałek 24 b, m. 

rozegra pierwsza drożyna K. 8. „Craeovi»“ mętob 
feotballowy z drożyną „FłWarosi Toma Ciub’a" 
a Budapesztu. „F5varozi T. C.“ to jeden z naj- 
atarszyoh ,,klubów budapeszteńskich. Założony 
równocześnie z „Ferenca.rarosl Toru a C.“, sta
nowił przez długie lata Jego najgroźniejszego 
prasciwnjka. Oba te kluby łącznie z „Magyar 
Toztgyskopek Korę", stanowiły podstawę, na

której opierała iię każdorazowa wyborowa dru
żyna węgierska, wysuwano Je przedeWazystkiem 
we wszystkich międzynarodowych spotkaniach. 
Lecz, gdy rywale „F5varoai T. C.“ byli szczę
śliwsi, on asm nie mógł się otrzymać na naj- 
wybitniejszem stanowiska, Jest Jednakże i dzł- 
siaj klubem, który tak Sportowo, jak i towarzysko 
(akia się prawie wyłącznie.z akademików) na
leży do najbardzioj poważnych w metropolii 
Węgier.

Początek zawodów, które odbędą się bez 
wzglądu na pogodę, punktualnie o godzinie 3*30 
popoł. W poniedziałek poprzedzi zawody spo
tkanie rezerwy „Oracovii" z żydowskim klubem 
aportowym „Makkabi" o godz. 2 popoł.

Bilety do nabyeia wcześniej u firmy „Dro- 
hnor“ plac Szczepański i „Weissmann" ulica 
Szewska. Dla członków jedynie bilety do naby
cia w sobotę między 3—5 popoł. u firmy ,j a 
sion" plac Szczepański, a w dniu zawodów od 
godz. 10—12 przedpołudniem w parku gier.

Towarzystwo Sportow e „Wisła" zawiadamia, 
że drużyna „Wisty" utrzymała wreszcie od Au 
strycekiogo Związku Piłsi Nożnej należną jej 
od szeregu lat I klasę. Sezon wiosenny fozpo-. 
osyna „Wisła" traydniowymi zzwódami z dru-j 
żynami tódzkieml w Łodzi dn. 23, 24 i 25 bm. 
Ponadto rozegra „Wisła" w tym sezonie matohe 
we Lwowie, Dreźnie, a prawdopodobnie także 
w Zoppotach, Warszawie I Kijowie.

Sezon wiosenny 1913 przynosi piękna no
wości szczególnie w obawia. W tym kierunku 
wyróżnia aię szczególnie firma Alfred Fr&nkef 
spółka komandytowa w Rynko Głównym 14. 
Zatrudniając 12.000 robotników 1 urzędników 
wykonuje fabryka w ciągu tygodnia 20.000 
par bucików, które w 130 filiach w kraju i za 
granicą sprzedaje, przez co daje możność P. T. 
Publiczności nabycia w wygodny sposób naj
lepszego obawia po nadzwyczajnie niskich cenach 
febrycznych. (402)

Pielgrzymka po Grobach.
Groby Boże i ich przystrojenie należą u nas 

do trądycyj. Rek rocznie w Wielki Piątek tła 
my pobożnych dążą na modlitwę do Domów 
Bożych, przy symbolicznym grobie Chrystusa. 
Każda świątynia w miarę możność! i zasobów 
przystraja w zieleń i kwiaty zacisze kościoła.

Ko ś c i ó ł  N. M a r y i  P a n n y  wystąpił, Jak 
co roku, z piękną dekoracją. W jednej z bo
cznych naw Rozpięto draperyę gronostajową i 
purpurową. Wnętrze oświetlono setkami lampek 
i zasnuto gazą. Honorową straż trzymają dwaj 
żołnierze tut. załogi.

K o ś c i ó ł  św.  B a r b a r y .  Po lewej stronie 
kościoła urządzili OO. Jezuici skromnie, lecz z 
artystycznym smakiem Boży grób, ubierając go 
w zieleń i światło.

K o ś c i ó ł  św. W o j c i e c h a  — skromny 
grób, otoczony setkami różnokolorowych lam
pek. |

K o śo I ó ł ś  w . T o m  a a z a. Boży grób przy
brano w zieleń i kwiaty. Wśród gąszczy roi. 
mieszczona ptactwo śpiewem napełnia powietrze.

Ko ś c i ó ł  n a  Gród. ku,  Grób otoczony 
światłem i gąszczem zbitych drzewek robi wra
żenie sarkofagn.

K o ś c i ó ł  OO. P i j a r ó w ,  jak corocznie, 
wystąpił z efektowną dekoraoyą. Wnętrze groty 
skrzy się milionami złocistych Iskier.

K o ś c i ó t  św. K r z y ż a .  Grób o przoplą 
knej dekoracyi w charakterze stalaktytów.

K o ś c i ó ł  i  w. P i o i r a  i P a w ł a ,  W bo- 
csnej kaplicy urządzony grób atrzegą żołnierze.

K o ś c i ó ł  OO. Dom i n i k a ń  ów urządćlt 
dekoracyę grobu figuralną,

K o ś o l ó i  św.  F i o r y a n a ,  straż pr*y tfe 
ktownym grobie trzyma straż pożarna kra
kowska.

W k o ś c i e l e  OO. K a r m e l i t ó w  grób o- 
tocsooy pierścieniem zieleni, strzegą dwaj żo! 
nierze 56 pp.

Z przepychem urządzono również grób w 
k a t e d r z e  n a  W a w e l e .

D o  pięknie przystrojonych grobów zaliczyć 
Jeszcze wypada groby w kość : OO. B e r n a r 
d ynów,  ś w. Anny ,  ś w. A n d r z e j a ,  B o j le
go Ci a ł a ,  św. Ł a z a r z a  1 św. J ó z e f a .

OO. K a p u c y n i  przybrali grób z artysty 
smakiem. Wśród zieleni l, świateł My- 

akają fontanny. Ptactwo świergotem napełnia 
powlętrae,

Kośe l . ó l  SS. F ęl  ioy e '̂* Grób Boiy 
tonić w zieleni, różach l chryzantemach. !

Do pięknie i z przepychem urządzonych 
grobów należy również grób 00! Z m a r t w y c h  
ws t a ń c ó w.

P ięk n ie  przystrojone Groby mają równljsł 
kościoły św. Ma r k a ,  OO. R e f o r m a t ó w  i
św.  J a n a .

wegó w Półwsiu. Według zapewnień magistratu 
odbywające się obecnie na chodnika targi zo 
stsły tylko do wiosny na życzenie przeważnie 
żydowskich kramarzy dozwolone.

Po przemówieniach kilka uczestników ze
brania, którzy Jednomyślni* protestowali prze
ciw odbywaniu się targów przy ulicy Kościu
szki.

Zgrbmadkenie uchwaliło jednogłośnie nastę
pującą reiolnoyę:

Walne Zgromadzenie Związków katol. wła
ścicieli realności w Pćłwsia, apeluje do Prezy- 
dyum miasta, ażeby tak ze względu na bezpie
czeństwo publiczne, jako też na potrzeby 1 do
bro ogólno mieszkańców dzielnicy XII. i XIII 
bez względu na osobisty lnterea kilka Jedyno- 
stek, usunęło eoryohlej z ulicy Kościuszki co
dzienne tsrgi i postój fur — urządzając na ten 
cel plac targowy na dawnym stawie PP. Nor
bertanek.

Wkońon uczestnicy zebrania żalili a!ę na 
magistrat, iż nie urządzi! dotychczas w dziel
nicy XII. i XIII. publicznych ustępów 1 poleco
no Zarządowi Związku, żeby poczynił w tym 
kierunku w magistracie starania.

Wreśzcie p. T e h ó r z e w a k i  nawoływał do 
solidarności i coraz liczniejszego zrzeszenia się 
właścicieli domów w Związkach katol. wiaśó. 
real., poczem preses zamknął zebranie.

Zebranie w łaścicieli reatnośDi 
w Półwsiu Zwierzynie ckiem.

W Z wiązka katolickich właścicieli realnóśol 
w Pótęrgiu odbyło •I? zwyczajne Walnb
Zgromadzenie. J*o zagąjaniu zebrania praez pre
zesa Związku p. Mataa, przedstawił on na wśtę 
pis działalność Zwiątku na korzyść właści
cieli realności i wogóle mieszkańców w gM- 
nach przyłączonych.  ̂ ;

Następnie p. Ob i ł b y ®® > • nadkoiai-
aarz skarbowy, wygłosił bardzo rseozowy refe
ra t  o sporządzaniu fasy i do podatku osoblśto 
dochodowego. Referentowi za pouczający wykład 
podziękowano oklaskami.

Potem p. C h ą d z y ń s k i  jako delegat poi 
sklej R»dy katol. omówił pożyteczną wleloe 
działalność Związków i podniósł wydatną pfacę 
w Związkach prezesa p. M a t z a.

P, O l e w i ń s k i  przedstawi! sprawę wyk li
pna gruntów w Pólwsin na cele budowy moru 
ochronnego koło Wisty, prąyczem dotyczący wła
ściciele nietylko, że doznają wiele przykrości, 
ale grożą im wielkie materyalne straty,.,, pojnie- 
waż oszacowanie grantów przez budownictwo 
miejskie nie wynosi połowy ioh rzeczywtste; 
wartości. Uchwalono sprawę tę przekazać ?Za 
rządowi Związkn, który ewentualnie zwoła Zgro 
madzenie wszystkich właścicieli realności z-nad 
Wisły.

P. M at z przedstawia sprawę placu targo-

Delegacya rękodzielników 
w Sejmie.

Podczas dwudniowej sosyi sejmowej przy
była z całego kraju liczna deleg&cya stowa
rzyszeń rękodzielniczych, upominać się o swo
je  prawa przy zmianie reformy wyborczej.

Reprezentowane były miasta i okręgi: 
Lwów, Kraków, Tarnów, Stanisławów, Nowy 
Sącz, Jasło, Żywiec etc. Orgaulzacye te pod 
przewodnictwem prezesa krąjowego Związku 
Stowarzyszeń rękodzielniczych p. Piotra Ko- 
sobuckiego przeprowadziły konferencyę z 
przywódcami wszystkich stronnictw l przed
stawiły swe postulaty marszałkowi krajów, 
hr. Gołuchowskiemu, namiestnikowi B u rzy ń 
skiemu i bawiącym na sesyi ministrom: Dłu
goszowi i Z&leskiemu.

Chodziło o przyznanie mandatów sejmo
wych organizacyom rękodzielniczym.

Okręg krakow ski liczy 19 tysięcy człon
ków, okręg lwowski z brodzkim 25 tysięuy, 
zatem 44 tysięcy rękodzielnikom odmówić 
chciano prawa zastępstwa w Sejmie.

Okazało się, że za słusznością praw pol
skiego rękodzieła oświadczyli s ię ; ludowcy, 
konserwatyści i narodowi-demokraci, zatem 
wiadomo obecnie, gdzie utknęła ta sprawa, 
z czego podczas wyborów rękodzielnictwo 
polskie wyciągnąć będzie mogło konsekwen- 
cye. Sferom rękodzielniczym przyznano swe
go czasu sześć mandatów, które obeonie zre
dukować zamierzono do dwu i oddać je nie 
przedstawicielom rękodzielnictwa z całego 
kraju, lecz dwu Izbom rękodzielniczym we 
Lwowie 1 Krakowie.

Nadmienić wypada, że rękodzielnicy lwow
scy g-łdzą &ę ua postulaty krajowego Związku 
rękodzielników, zatem punktem ciężkości jest 
Kraków, gdzie sztuczny ferment i rozbicie 
podnieca żydostwo, chcąc uczynić z ręko
dzielników powolny sobie materyał.

Stan rękodzielniczy świadomy swych praw 
nie pozwoli je sobie ukrócić i rozprawi się 
z tymi, którzy je ograniczać pragną.

Prezydent Leo zobowiązał się wobeo de- 
iegacyl przeprowadzić ich postulaty, a poseł 
Stspińskl przyobiecał solennie, że przypilnuje, 
aby ich praw nie ukrócono.

Podczas rozmów z namiestnikiem i mini
strami, p. Kesobucki przedstawił opłakany 
stan polskiego rękodzieła, Wywołany przesi
leniom politycznem i wynikłem stąd odc ę 
ciem kredytu. Przedłożył prośbę o przyzna
nie z funduszów dyspozycyjnych Patronato
wi krajowemu dla ręK0dzi6łn kwoty 600 ty
sięcy koron, Jako bezprocentowej pożyczki 
dla poaaczfgólnych okręgów. Minister Za
leski i marszał‘k krajowy obiecali spełnić 
ten słuszny postulat.

W solidarności i zgodzie polskiego ręko 
dzlelnictwa leży przyszły jeg0 rozwój. Do
brze zorganizowane kasy przez „Krajowy 
Patronat dla rękodzieła" uwolrją sfery ręko
dzielnicze od zależności‘żydowskiej 1 zapewnią 
temu rdzennie polskiemu czynnikowi, jakim 
Jest rękodzieło, spełnienie obowiązków naro
dowych w miastach zagrożonych przez za
lew żydowski.

sków referenta dyr. Sohoenetta zaproponowano 
Wydaiałowl krajowemu udzielenia 1) zasiłku 
509 K na kształcenie się ze granicą w wyro
bie krawatów, 2)pożyczki 500 K na wykonanie 
robót gobelinowych, 3) Krajowemu związkowi 
stowarzyszeń rękodziełniszych aub - eneyi 700 
K, 4 3 ZBs’łki nn kształcenie się. w wyrobie 
sztucznych kwiatów za ;granfcą po 260 K, 5) 
zasiłku 400 K aa praktykę szmukierską 6) 
Kółku praej kobiet w Kosowie subwencji 200 
K, 7) kuchni bezalkoholowej dla czeladników i 
terminatorów w Krakowie snbwenoyi £ 0 0  K, 
8) Towarzystwu pomocy przemysłowej «w Brzo
zowie 800 K subweneyi na koszty . urządzenia 
kursu sztucznych kmjstów, tudzież 200 K sab- 
wenayi u  ewentnrluą Spółkę kwiaciarską. - 

Naseępnle rozwinęła aię dyakasya nad or
ganizacją przemysłu kobiecego, po której po- 
lecono krajowemu patronatowi rękodzieł zająć 
aię odpowiednią akeyą w całym kraju.

Sześciotygodniowy kurs gorzelni otwa odbę
dzie aię w „Stacji doświadczalne] dla przemy
słu fermentacyjnego" przy c. k. Wyższej szkole 
przemysłowe] w Krakowie w czasie od i  maja 
do 15 czerwca b. r.

Bliższych informaoyj oo do warunków przy
jęcia na kurs, uwolnienia od opłaty czesnego, 
programu wykładów etc. udziela Kierownictwo 
Staeyi doświadczalnej (Kraków, ulica Gołębia 
1. 20, I jp.). j

CENNIE ZIEMIOPŁODÓW. K raków ’91 m arca b. r. 
Płacono za 100 kg . n e tto : Pszenica biała 1950  do 
20 80 czerwona 1 żółta — do — , uszkodzona 
— do —'—.w ę g ie rsk a  — do — ; żyto krajo
we 17-70 do 18*90, uszkodzone — do — węgier
sk ie  —•— do —•—; jęczmień browarny —•— do —•— 
na krupy 17*— do 18-90, na paszę 16*— do 18 — 
owies do siewa (z opłatę akcyzową) 9020 do 20 21 
na paszę 18-20 do 20 20; proso — — do — —; jagły  
—•— do —•— j ta ta rk a  17-— do 18-—, kukurudza 
18-— 2160; gTOCh 23-60 do 35-— ; fasola 23 50 do 
28 — ; soczewica 44*-r- do 46-— ; w jk a  20*— do 23 50

ano zwyczajne 8-20 do 10*40, koniczyna pastew na 
12 — do 12-20; słoma 5-—do 5-80; rzepak zimowy 31*60 
32 50; km inek krajowy 64-— do 70 —, holenderski 
80-— do 82-— ; koniczyna nasienna czerwona 170.— 
do 240. -  biała —-— do —•— ; tym otka nasienna 
46-— do 52*—; esparsetta —•— do —•—; ziemniaki 
7 — do 8 — ; ja ja  kopę 3 60 do 4-—; masło za 1 kg. 
3-40 do 380; ser 1-— do 1-10 mleko zbierane za 1. 
—•16 do —-20, niezbierane —v6  do —-30

Rada krajow a patronatu rękodzieł! drobna 
go przemysłu odbyła w poniedzlal k 17 b. m. 
po9iedzen!e, na którem uchwalono na pedata- 
wio referatu p. Poznańskiego przyaasć: 1) Ks.- 
aie rękodzielniczej w Sambos-ae subwenayę 300 
K n» koszty zftłożjnia — 400 K na fundusz 
gwarancyjny, tadzhż pożyczkę do wysokości
10.000 K. 2) ZwąikotrI krawców w Nowym 
Sącza 300 K Bubweneyi na koszty założenia 1
10.000 K pożyczki. 3) Towarzystwu zaliczko
wemu w Białej 600 K subweneyi na fundusz 
gwarancyjny dla oddziału .rękodzielniczego, tu
dzież 400 K subweneyi na obniżenie stopy pro
centowej dla pożyczek wytwórczych rękodziel
niczych, -* k

Następnie w myśl wniosku referenta inż. 
Jąrry uchwalono udzielić pracowni piekarskiej 
*  Tarnopolu pożyczkę 16.000 K. Na podsta
wie referatu p, Stoleckiego uchwalono zapropo
nować Wydziałowi krajowemu udzielenie na- 
stępnJąCych pożyczek i subweneyj: l)  praco
wni firanek wb Lwowie subweneyi 400 K, 2) 
pracowni grzebieniarsklej w Brzozowie 4000 K. 
3) pracowni kołodziejskiej w Długopolu 1000

i i  pracoVÓ1 trykotarskłej wt Lwowie 200 
K, 5) pracowni trykotarskiej w Janowie 800 
K, o) introligatora! w Samborze 800 K 7) 
warsztatowi, snycerskiemu w Jaworowie 300 K, 
8) pracowni oholewkarskiej w Krakowie 400 
K Bubwenęyi i 600 K pożyc*kf. Ponadto na 
podstawie wniosków referenta przyznano zasi-: 
tek 100 K koszykarzowi w Ciortkowle, oraz 
jeden zasiłek 500 K na kastałeenie się za gra
nicą w aitnce stosowanej. Na podstawie wnio

Zatarg Austro-Węgier 
z Czarnogórą.

(Telegramy „Głosu Narodu-  i  dnia 21 marca.)

Wiedeń. (Tel wl.) Z kół miarodajnych do- 
noszą, ża krok Austro-Węgier w Cetyni! zo 
stał Już dokonany i Czarnogóra po części 
o d p o w i e d z i a ł a  na p o s t a w i o n e  de  
zy  d e r  a ty .

Król Mikołaj wyraził żal z powodu, Iż 
przy ostrzeliwaniu miasto Skadar tak  dużo 
ucierpiało. Oświadczył, że wyda rozkaż, aby 
s t r z e l a n o  n a  f o r t e c ę  n i e  n a  m i a 
s t o .

W kołach miarodajnych uważają jednak 
to oświadczenie za n i e d o s t a t e c z n e ,

W sprawie zamordowania księdza P a 
l i  c z a rząd czarnogórski zgodził się na prze
prowadzenie śledztwa, o d m ó w i ł  j e d n a k  
p r a w a  u d z i a ł u  w n i e m  k o n s u l o w i  
a u s  t r o - w ę g i e r s k i  emu .

Austro-Węgry uważają te postanowienia 
rządu czarnogórskiego za niedostateczne I 
g r o ż ą  o s t r z e j s z e m l  r e p r e s y a m i ,  
Jeśli rząd nie da pełniejszego zadośćuczy
nienia. Również obstają Austro-Węgry przy 
żądaniu u k a r a n i a  w i n n y c h  n a p a d u  
na  o k r ę t  a u e t r y a c k i  „SJsod.r*“.

Szozegóły zamordowania Z. Pallcza.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse" do

nosi z Rzymu szczegóły o zamordowaniu 
przez Czarnogóroów X. Anioła Palicza w 
Diukowie 7 marca.

Szczegółów tych udzielił generał OO. Fran
ciszkanów. Czarnogórcy zmusili 300 katoli
ków do przejścia na prawosławie. X. Palicz, 
podobnie jak inni katolicy, skrępowany po
wrozami oświadczył, że nie porzuci wiary św. 
Wówczas na rozkaz prawosławnych ducho
wnych rzucili się na niego żołnierze czarno 
górscy i zaczęli go bić kolbami karabinów — 
X. Palicz, mimo ciętkirh obrażeń, połamano 
mu bowiem żebra i kości, oświadczył ua po
nowne zapytanie, że nie porzuci wiary ka
tolickiej. Żołnierze zaczęli się dalej znęcać 
nad księdzem Paliczem, &ż wreszcie Jeden z 
żołnierzy położył kres jego życiu, przebiwszy 
mu piersi bagnetem.

Przeciw barbarzyństwem Czarno- 
gorców.

Berlin (T. B.) Prasa tutejsza wyraża obu
rzenie z powodu o k r u c i e ń s t w ,  popełnia
nych przez C z a i n o g ó r c ó w n a k a t o l i c k i c h  
Albańczykacb.

„Kreuz Zsitung* oświadcza, że uprawiane 
przez Czarnogórców nawracanie przemocą 
sprzeciwia się pójęciu tolerancyi świata cy
wilizowanego. Nt&ely temu najspieszniej kres 
położyć i to z Całym naciskiem.

Echa z Bałkanu.
Pod Czataldią.

Sofia. (T. Ag. bułg.) Onegdaj koło C z a - 
t a l d ż  y turecka dywisys i  artyleryą posu
nęła się przeciw lewemu skrzydłu bułgar
skiemu, została jednak z włelkiemi stratami 
odpartą. — Druga dywizja turecka poma
szerowała przeciw centrum i zbliżyła aię na 
odległość 400 kroków do szańców bułgar
skich. Bułgarzy wykonali kontratak i spę
dzili dywizyę turecką. Turcy pozostawili 500 
zabitych i rannych na placu boju. Pod wie
czór nieprzyjaciel z sielciu  batalionami pró
bował dokonać ataku na skrajne lewe Bkrzy- 
d io ; ogień naszej piechoty i artyleryl nie po
zwolił mu jednak zbliżyć się i zmusił go do 
cofnięcia się. W skutek ciężkiej klęski, ponie
sionej trzy dni temu na lewsm skrzydle,

nieprzyjaciel nie próbował onegdaj żadnego 
ataku.

KonstantynoDol. (T. B.) Wedle ofieyalnego 
sprawozdania, koło B u 1 a i r  nie zaszła żadna 
zmiana w sytuscyl wojskowej. Wojska tu re
ckie śmiałym atakiem, podjętym przed trze
ma dniami na całym froncie lini; Csataldży 
w rozmaitych kierunkach wyparły nieprzy
jaciela z jego stanowisk włącznie z linią So- 
f a s k ó j ,  K a l f a k S ] ,  A h e l a n ,  I n d ż i g i e r  
i K a  dJ kój .  Wojska nieprzyjacielskie w no
cy, wsparte rezerwą, dokonały kontrataku 
na Kadikój, J e  -odparto je  z wielkiemi stra
tami.

Konstantynopol. (Tel. wł.) W centrum Unii 
Ozataldży przyszło do walki między obu woj
skami. T u r c y  p o d j ę l i  a t a k ,  k t ó r y  s i ę  
u d a ł  Bułgarzy cofnęli się, ponosząc wielki*, 
straty.

Pomoo floty.
Konstantynopol. (T. B.) Według prywa

tnych informacyj, flota turecka poparła ak- 
cyę prawego skrzydła wojska tureckiego,— 
które na wybrzeżach około K a d i k o e j ,  zo
stało zaatakowane przez Bułgarów. Według 
tych informacyj — Turcy odparli B u ł g a 
r ó w .

ffowo sflj tnreokto.
Konstantynopol. (T. B.) Według wiarygo

dnych Informacyj zmobilizowano jeszcze 2 
wschodnio-anatolskie dywizje a niebawem 
ma być powołane pod broń 6 innych. Przy
będą one wszystkie w tych dniach do Kon
stantynopola.

Dalsze postępy Greków.
rt Ateny. (T B.) „T. Ag. ateńska11 donosi: 
Generał D a n g i i s telegrafuje z J a n i n y  
pod datą 20 bm., że ósma dywizya wojska 
greckiego zajęła miejscowość T e p e l e  ni . — 
Zabrano przy tej sposobności nieprzyjacielo
wi kilka armat. (Tepeleni leży na pograni
czu Albanii i Ępiru. Grecy ohcą, aby aż tam 
sięgała granica zdobytego przez nich na 
Turcyf terytorjum . Przyp. Red).

Telegramy.
iTelerrsmy „Glon Naroćo" s dnia 21 maroa.)

Forye ówiąteozne mliłstrów.
Wiedeń. (T. B.) Minister skarbu Z a l e s k i  

wyjechał na wyspy B r l o ń s k i e .
Minister spraw wewnętrznych H e i n o l d  

wyjeżdża na święto A o A b a z z y L
Giełda.

Wiedeń. (T. B.) Giełda .wiedeńska jest dzi
siaj zamknięta,
Niepowodzenie bankieta słowiańskiego.

Petersburg. (Tel. pryw.) Na zapowiedziany 
tu  „wielki bankiet słowiański*, na który za
proszono wybitnych działaozów politycznych, 
jak  posłów C h o m i a k o w a  1 M a k ł a k o w a ,  
oraz bawiącego tu  wodza bułgarskiego, gen. 
D m i t r j e w a ,  nikt z tycb zaproszonyoł nie 
przybył.

Deloasse w Petersburga.
Petersburg (T. B. K.) Nowy ambasador 

franculki -D e lc  a s s ć ,  przybył tu taj wczoraj.
Nowy gabinet franouskt.

Paryż. (T, ,B. K.) B a r  t  h o u otrzymał mi
s ję  utworzenia nowego gabinetu, P i c h o n  
obejmie w niem tekę spraw zagranicznych.

Służb* 3-letnla we Francji.
Paryż. (T. JB.) Komisja wojskowa Izby 

deputowanych wybrała sprawozdawcą usta
wy o trzyletnie] służbie wojskowe] dep. P a Ce. 
Wniosek J a u r e s a ,  aby n ą d  w sprawie o- 
granicsenia zbrojeń zaapelował do trybunału 
jrozjemczego w H a d z e  — został o d r z u 
c o n y .  r. »* •-*

Ameryka nie da pieniędzy Chinom.
Londyn. (Tel. pryw.) Donoszą tu  z W a- 

s z y n g t  o n u, że wobec staaowiska, zaję
tego przez prezydenta W i l s o n a  w sprawie 
pożyczki sześciu mocarstw dla Ohi n,  b a n 
k i e r z y  a m e r y k a ń s c y  p o s t a n o w i l i  
w y c o f a ć  s i ę  z r o k o w a ń ,  tyczących się 
tej pożyczki.

Przyjechali do Erakow*.
HOTEL FRANO0SEL Hr. Paweł Dziednaiyokl 

ze Lwowa, Marya Orpiszewska z Krościenka, Mikołaj 
de Boassy c Kisieniewa (Rosya), Karolowie Morczew- 
soy z Warszawy, Dr Karol Młodzik z Limanowej, Ce
zary Halle; z Wiednia, Helena Ogrzanowska z Zako
panego, Drowa Jan ina Blatowa z Miechowa, Józaf 
Napoleon Czerwiński z Warszawy, Leopold Steiner 
z Wiednia, Di Bazyli Hanczakowskl ce Lwowa, FeUks 
Kolia*orowież z rodziną z Godziszowa (Lubelskie), 
Antoni Szadkowski z Kępia (Król. Polskie), Antonina 
Borkowska ze Strzemieszyc (Król. Polskie), Jan de 
Bordes z Wiednia; Jadw iga Hedingerowa z Poznania, 
Mieczysław Ziemski s  Gorenie, Jan ina Badiorowa 
z Warszawy, Dr Jerzy 2uławBki z Zakopanego, Dr 
Kazimierz Fabry i  Kęt, Alfred GtUnhat z Wiednia.

N a d e s ła n e .
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

prayimuje śadnęj pdpowiedRialnożeL

Jedwab ślubny
od K 1*35 aa matr — ostatnia nowość! We 
wsiystkioh kolorach: Bogaty wybór próbek od
wrotnie. Franko i oclony wysyła G. Henneberg, 
c. k. dostawca dwora J. C. M. cesarzowej nie

mieckiej Zurich.

Mleczarnia Łuczanowicka
podaje do wladomośoi, as aklep sprzedaży n»- 
białi. obecnie przy uL Długiej 1, 1], przenosi 
s początkiem kwietnia b. r. do nowego lokalu 
przy ul. Długiej 1. 27 (dom p. Rożnowskiego).

Zarząd.

OPflZ

Zakład przewozu makii pod firmą
M FO

w Krakowie ul. Bracka I. 5
Wykonuje wszelkie spedycye kolejowe, oclenie przysyłek 
przewozy mobil w mieście t  ńa prowltteyl patentowanym  
wozami, przyjmuje na przechowanie urządzenia domowe



Zakład a r t y t i y c z r "  
kamreŁiara. i  badow l

I m b  KULESZY
nap^eciw  cmentarza 
w ] 'rakowi# posiada 
wielki wybór gotowych 
pumników z pioefcow- 

granitu i marmuru 
Podejmuje się wyko 
nania grabów w  miej- 

scu i na prowiiroy* 
Telefon 1J59.

W ^rwowle. alles Kęsonlss-s L 18
-TFDYNA ?>’ KEAJU

F A B R Y K A  P U S Ć K
cnaaeynowyeii

Ignacego Wurma.
S łf ry l iz o w s n ą

„ Ś m i e t a n k ę "
w puszkę ch aa Kremy i do K a ry  nadeszła 

do handlu

Wojciecha Olszowskiego
K r a k ó w

Wały rynek róg ul. Szpitalnej.

W iejsk i! m ieszkanie w Krakowie
6 pok łi. przedpokój, kuc ta ła , łaz ienk i bal
kon i r rz jn -J r in o ś ri na I plętrre w pięk
ne; willi /Lębulkaoh al. Zagrody częściowo 

lub i całości do wynajęcia i  kiego czasu.
410 3 i

Chmielówki
świerkowe nieokorowane lub okorowane

SZTACHETĄ
okrągłe a eokorow ane świerkowe w ka£< ej 
ilości ma do sprzedania z własnej ekaplo- 

atacyi loco stacya 4CI 2 1

Żywiec „Silvania“
Kraków ul. Karmelicka I. 9.

DRZEWA
O W O C O W E
w ysoko frienne J karłow e, drzew a k rze
wy ozdobne , d rzew a  alejow e, rośliny  ns 

żyw opło ty , d rzew a Ig laste  
po um!arko w mych cenach poleca

Józef Hazaiiiek
sz ló łk i  d rzew  w  S o u d n i p . JlcfŁ

Ozechy 153 20 13
C en n ik i darm o

Poselska 15.
Bardzo ważne na
Święta Wielkanocne
Ozdoby cukrowe, baranki, pisanki, kwiaty 

owe ce i t  d 
Masa migdałowa, orzechowa m a t tarty, Przyj- 
m lie zam ów ien ia  >a to^ty , babki, przekła 
dańoe pł-okL rocn ki, mazura), ptrueie i t  d 
c a a a y  a a l s k l e ,  przyjmuje -r_k do tarcia.

Fabryka wyrobów cukierniczych

R. Pieczarki

L o  fi st B  ies i ad e c h a

I

a

Biuro podróży Oświęcim
■ •'■'i-c. tv •*. f.. ‘ier “ «*.

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do fbnerykl lub K anfójl, aby udali się z pełnem zau- 

fnaiem fyttn  wprost do
biura podroży Zofii Biesisdsekioj w Oświęcimiu. |

  ht3*€ nie ma jgftgtów  sini n&ganlacgy_________ (

Z a w i a d o m i e n i e !
Mam zaszeżyt zawiadomić ił z dniem 15 lutego otworzyłem

zakład krawiecki przy ul. Szewskie! I. 24 I. p.
p o d  firmą

L  M a r o n a  i  S h ti
Pracując przes k ilk i la t  w p ler—sznrzędnym magazynie Ł, Grabow skiego jak o  przykra- 
wacz, podejmolę się wszelkich robót w zakres k m ie o tw a  —chodzących po e en a ch  bar

dzo rrsystępnych, ręoząc za wiorowe 1 punktualne 7  toń zenie 40ó 3 3

I

w  K rakow ie, u lica  S zew sk a  L, 10.

mflGflzyn e i c u i z n y  m ęsK ia  
—  i p a m sK ia
Duży ldmbór Bieisizny sco&oiDej i pisociennei
Ceny przystępne. 1534 10 4 Couiur doborowy.

PIJŻE W A S O N  P R Z E D  K IE Ł B A S Ą ,

P O  K I E Ł B A S I E  N A P I J  W Ą S I E ! • •

SPECYAŁY:

„WSZYSTKO JEDNO"
„JESZCZE RAZ" 

„BOTANIK"

Kraków ul. Poselska I. 15
Na pro trneye  zlecenia odwrotnie 2E

Dyrekcya kraj. śred. szkoły rolniczej
w Czernichowie pod Krakowem

poleca z ogrodu szkolnego

dotaoro oe drama omocowe
—ysokopienre najlepszych odm 'an

Jabłonie, nrnsze, l l ln y ,  u  Isme I czereśnie
po 80, 90 : 100 hal. za crrtnkę, 369 10 5

Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw I róż, oraz roz
sady kapusty zwykłej, brunszwfckiej i karpieli

do uprawy polowej w masowej pro Ju r  eyl po 12  hal. sa  kopę.

POLECA

SKLEP FABRYCZNY PAROWEJ FABRYKI WÓDEK POLSKICH

ROMANA MARCZYŃSKIEGO
ZWIERZYNIEC-KRAKÓW, PAŁAC 25 — TELEFON 7 7
FILIA FABRYKI: PRĄDNIK CZERWONY, „PO CIESZKA“ —, JEL.

<- ; v-; ; . :• : ’• •
V;-x ' . ;vO' '• •• V;i* .'V/\ ■ '■V. ' •'

6 4

HANDEL FARB]
I przjborów r a r t.  an a la rsk ich

pod firmą

Wiktor Wanderer
Kraków, ulica Szewska I. 21

poleoa najtaniej: ŁHby, lakiery, glazury i m a
sy do podłóg, •» ióry staiow >, s. ciotki, wszel- 
kiego rodzaju, rogóżki i chodniki koko*, ire, 

oraz artykuły toaletowe i ko metyc me.

N a  ś w i ę t a
Fjuby, Pisanki, Śmigusy W ody kolońssle, 
Perfumy w wielKi qpi wyborze, świeży trans
port rak ie t tennirowych, p lei: nożnych, orać 

Przyborów do ryboło&twu. 385 0

Potrzebny od I-go kwietnia

młody kucharz
Ł nwalnr z ukończoną p rjk ty k ą  w W iększym  
domu. Zgłnt./enia 1 odpisy świadectw: u jra -  

sza się listownie pod ad ru e m  
A. W łodkowa u’, św, Filipa 25 Kraków.

DO WYNAJĘCIA
od 1' go kw ietn ia  1913. mieszkanie w willi 
przy ulicy Tynieckiej L. -0  Mębniki. Sachs 
cpiękaym widokiem *ia p a r t ' .z e . ŁKład - 

jąco się z 4 pokfcl. przedpoko1. ku hni. ay . 
spiźarkL łazienki 2 balkonów do ogrodu, 

strychu, piwnicy, ogródka.
W ladomość w han diu E. Sn-idowicza 

K ra ów  L in ia A—B, 343 3-2

' M E B L E
Szafy bihlo^ekl stoły lustra  fortep an maho
niowe, szafa z bistrem  i *TemutlKa prMsan- 
drowz, gsrnUur mebli stół i lm iro  czarne, 
obrazy ctejne i rysunki W yspiańskiego I in
nych  artystów, i różn* meble n a d - iz łj.  

K raków  ul. G o łęb ia  1. 10.
sklep katbllekL 346 10 4

Cierpienia żołądka
hem oro idy , tb s tru lrc y a , liszaje, wyrzuty, «  uy głęb, _|«, — Bezpłatnie Uażdego I 
poinfermuję k to  cierpi n a  żołądek, niestrawność, nieregularny Si lec, zgę »tp nie 

I krw i homo oidy, lit -aje, o tw a r te  any, napalenie eto., liczni paoyerci, którzy 
przez c Ic lato to n i cierpieniami byli obarczeni, pozb M się tych przykry"'! cier

pień, szybk  c i trw ale. — Więcej ja k  10000 f j  ć r  dziękczynnych i pochwalnych I 
: losiadu S io s tra  p ie lę g n ia rk a  K lara,

W iesbaden, W i^kmfihistrasse 26

Biądewo nprawalona

rabrikt Ntid bIbci. szfucznrcb I m a i . lecznlczycli
pod firmą

k. R zącn i c c m u s c u
v  Krasowie. nUca św. Uerirau/, t, i

wyrabia pod kontrolą *omi- ' i Przem. iłowej Tow. L ek a tn k io ^  .krrf-y, yd<,u ł
przez toż Towarzystwo

WODY miHERłłLHE SZTUCZU!
•d p o .ta d a ją ce  składom hen ic.nym v o d o n :

Plllósklil, Bic. hiiDirr 4l8|, ailTirsb n], Vicl*y. M ó r g ,  Slsslngsn,
tndzlei speeyilne lecznicze ja k :  litową, bromąWĄ, jod o w ą, żel^zistą, kwaśną, 
oraz inifi wody m ir-ra ’" "  z przepisu uroL J  is « op*ikl«  ę o .  Sprzedaż cząst

kow a n aptekach 1 JrogucryacŁ  — Cenniki na żądanie darmo.

ff•  • J u ż  P a n i e ? fa «m o g ą
piękne i tan ie  ko&tyumy zam aw iać  n a  S 8 Z O I I  w i Ó S e n n y
Z a o p a tr s -w s ^ j  e ró j m ag azy n  w  tiw a rj*  n a jm o d n ie jsze  n a  kos^ynoty , p łaszcze 
•spódnice, i  t ,  p. Z am ów ien ia  w y k o n y w am  nadzw yczaj gustow n ie  i sz y b k o  (si
ła m i fachow o nzdoi-iionem i). Dia Pań przyjezdnych m iara w 6 godzinach 
—  —  —  —  P r z y j m u j  r ó w n ie ż  i  * pnsy I ta io n e J  10  s t e r y  i. — —  —

Kraków, ulica Floryańska li 4 9 , 11 p.
380 10 3 I. Gałązka.

Debra sp o seb n o ić  kupna
Ze w zrlędi n a  nrandopodobne bll-Łie zawarcie płwojh, pulecam zużytkować 

obecn e przy kupnie je .  < ze niski kurs

Losów tureckich
I I -  R O C ZN IE

6  ciągnień z 6 gfówn. wygranemi
■ mlnnnwlrld *

3 ii F r . łOOO.DPO.—  3 i  F f . 330. 000-
i wiele mniejszych wygranych.

Następne ciągnienie już 1 kwietnia

z główną wygraną Fr. 4 0 0 0 0 0 .—
Polecam :

1 los tnreokl na raty  m’ esięczne a  K 7-—
2 * n » m  » a l  —
3  „ „ „ „ a K 20-—

1'ajnltsza cena według danego k n rsr dziennego — Natychmiastowe pi wo do 
wygranej dla kupującego, p« zapłaceniu pierwszej raty, przekazem poczi»o.ym

albo za zaliozką

EDWARD URBAN, dom bankowy
bERNC-M CR., GROSSF.R-PLATZ 23/25- w  dom u w łasnytn 

Sumienni sta! i zastępcy w&zędzie poszukiwani 
W ysoka p row izya . -L K ażdy los u u s '  być w vlosow any . — Ceny n isk ie.

Kraków.

u t i f i l i b
r^kci

m i  m
w Krakowie 

R akow lack* I. T
(dom własny’ Telsfo* 462 
r  odejm ule s i r  wykonywa' 
nla r  i zelklch rohśt v- za- 
krei teu wcBodtyTyh, 
a wszcrególnafśL, (MKIdC4- 
WCOW- h >OMNIKOW 

iak w niiejsru !ak I.aa.Ą>n3wiscyl P o  
‘nc; wielki wybór gotowycn pomników 

z H hskow cs marmuru 1 ifaa l®

Zakład wsdstaczaiezr
Dr.

«  ZAKOPANEM ‘
-twarty ca tr  a° ł-  F m it* -v»nlu d a  856 osób 
j-ząd >ert* raki .da 1 łazienek pferwssorzędu 
louyi przystępna. Od 13 Fjor. dziennic « w j t  

«a pokój lednooaobóśry * utrzym aniem.

—  Prenumeruj:
n a jtah sze  llusłrow aiia ci»*opl*aio

PolskińirniYnrsum o
w

Ponad 1000 iluntrącyl
Pres am eran roczn. wynósi"KT&. póirocn. 8*50 
Adr i Ruaa»cyl i \d m in is t eył i  Lwśzr, 

i l  LenartOwiBN. lr&

Z a

U RZĄ DZO N A  W F.D ŁU G  N AJN OW SZYCH W YM AG A Ń

F A 8R Y Ł 4  W Y R O B Ó W  K A S A K S K I C H

l Ó Z E F A  B I A M K A
W KB/.IC.liE nt FlanrHffki L 53- Filia: ul. Szpltrluu L Ił
Poleca w  zakres niasarstw a w cbodząct w yroby w jak najlepszy® 

gatunku I o  w ybornym  sm aku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ 2A POBRANI®*1-

beczułka b kg. brnttc z s tW l s M  *BRYNDf¥ 
DKocr CWEJ wys^a o, «llc*k| sbn my 
skład se-ów » r-  Rołnlo ich. WrakSm * e 
lonoU 7/M -  J‘ ennik ró iny r. -  n r na śą- 

; danie dermo t  M t r t M

ma darła *o
lectwor ojeów stwliôlera Których • ka-

bn*lnw e dttki 
„Głosi Narodu".

dainy, 
glardso 
Bgł- i I 

i yjmity Admirlslmeyk
ne przez mesklr

śfoŵ  św. "Wiuceptegi k Paulu ar Knkoarłe.
318 0

Staruszka 39 lutnia
be. jakiejkolwiek opiekł 1 środków de łycii 

prosi o r-spaioie 
Łaskuare datki pr Adminlstrt ***

„ g ło s i narodu*  v m

X X X

ul.
K R A K Ó W ,
Dunajewskiego I. L & G .  K A D E N

KRAKÓW,
ul Dunajewskiego l. li

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
• n v ra tn q  za s tę p s tw o  w szy stk ich  z jsd n o czo n y ch  fab ryk  ceram lczirycli w A urtry l p o la n :

X *
RUffY MJłlOMKOWE wrwn^rai a^wnąt, GIPS MURARSKI i  -rtaame, fabryki, w GUnDej Niwaryi

f  1 ^ iemi zefi^«nif98onowein^poir* bnemi 2Ap|fAWp rA8/&p0tf4 „1 orrahona- - - rsnej fabryk* w
do kanahsacr1 w j %  K rz„ w catb, CC¥ER“ I IRTLANE ZKI. wapne hy
dzlenki h ł '  •!»",. f i  I f r / p  a r i  nWE d^seuiowfti JrauPcsne tnura-BŁie i :»8adqwet pąpę dachową,

m m *  -  PIEwE KArLAWE d ierga«Owyv WboIH-eum, ducbJwki i w st ńkii wyroby
g’Łd„ . v" n-j irTnaJtuyar kolorarb, ^ A Nt L ,on„We'  FAeBy OHEMICZNC ifem ae •, w laanef
« właanycL Krakowa, , ,  k  ^ . . w Kr8ewow«itcb ^  -r 5 ’

i Gł innej Na wary i * mo Uffow. t. " - . < *

Vrkł»— 1 Bąaihl Maain < |l0W0t whiiW oB ,Qiow N w ia*. Fyd>wwt I ądptwłodijiany i»a»k^r to  Rityiafc DtukanlA .Oto— MartA^ w Ktakawfa, Ę  im, Tmumb Ł. U  pod suiądm * % th»t>r*»A»kU*r,


